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P. Skrzyński wraca z pożyczką 
Takie wiadomości dochodzą do prasy 

CZY rząd znowu je zdementuje? 
Nasz wa.rszawsiki koresp. telefonuje: I sprawie kredytu 135 mUjclIlllÓw dolarów po. 
Dz.iś o ~odziDje 9.20 rano przybywa do . życzJ.ri, poczem rOlZpatrzone będą ostatnie 

Warszawy p. premier SkrzyńskL \ relaąe dyr. Młyno8ll'Slkiego, które nadeszły 
ZaralZ po przyjeźchie p. premjc::rr odbę- &isiaf z Nowego JOMU. 

we . narady z minisUem .. bu Zdzie- Wiadomości te są w dals!zym ciągu po-
ch~-skim, onz z prez~em Banku Pol- myślne. 
skiego p. KarpińskJ.m. Po południu odbędzie się przyjęcie pre-

Premier Skrzyński przedstawi wynik mjera w BelwedelT.Ze, a n8$tępnie rada ga­
swych fokOlWań waty londyńskiem w binetowa. 

Po naradach premjen i mfn.istra Zdzle­
chowskiego z przedsta.wicielami sejmu, w 
StPrawie W8IrUnkóW poiycdd i Da&tępnie 
n~e gabinetowej będą wysłane do dy .. 
rektora MłynarSkiego ostateczne instruk. 
cje w sprawie stima1iiZ'Owania pożyc:z1d. 

Jednocześnie będzie zdecydowany ter­
min ewentualnego wyjazdu tMlistra &kar. 
bu, p. Zdziechowskiego do Londynu. 

Pauł BllncfJur Polska jest ofiarą kryzysu europejskiego 
4ędzlB fBPfBZenfowal PrancJą \U G8-

mnviB Gdy kryzys minie!) rzad powróci do liberalizmu w handlu 
Wywiad z prezesem ra~y min;strów. P. Aleksandrem Skrzyńskim , p ARY t, 4 grudnia. - Nie im jeszcze 

;prawą zdecydowmą czy B,r;and pohc.rle 
do Geaewy. Według pOl!ł'osek obiegają­
cych koła dyplomatyczne pTawd~pco<do1;,ni~ 
na radzie Jj(j narodów Fr~ę będz1e ro­
PT~enWw.ał Paul BOIICO'U!r, Wiadom~~ o 
po-zcstaniu Brianda w Paryżu lęc~C!'lla jest 
'!: szeTe~iem SpTa'W 'Wewnętrz!Jo~aityt':!:­
nycb, które wymagają obecnoici pTemje.ra 
w sfolicy, 

WIEDEN, 4 grudnia (Pai). "Neue Freie nie było możliwości &kierowania Loten­
Presse" za.m.:eszcza wywiad swego kore-I' sY''1niejSZy.Ch wyosiłków w celu zIi:kwido­
spondcnta wanzawskicgo z prezesem ra- wan;a kryzysu go~podarczego. 
dy ministrów SkrzyMkim. Stosunki W dz.iedzinie gospodarczej 
Omawiając sytuację gospODarczą, prem- I wymagają również swojego Locaraa. 

Izb 

, jer zaznaczył: "Kryzys, jaki przeżywa Pol-\ JC\lkż~ mogłoby się dzieło sanacji udać 
ska, jest następstwem ciężkich stosun- i Polsce lclóra została dotknięta wojną 
ków gospodarczych, . panujących w całej I w do,tkliwy sposób. Jakże Polska mogła 
Eurorie. Bł~dem bylohy uważanie kryzy- I przeprowadzić to wszystko. Kryzys go-

ir ska 'CBP'OWB a l su za następstwo wyłącznie wewnętrz- 'spodarczy Polski u;awnia ten stan cho-
. n ~u. : 'nych sŁosun,k6w poh'k!ch. Zapomina się robliwy, jaki można stwierdzić w innych 

nfl ~If j o fakcie, że Polska bez obcej pOllOCy krajach Europy. 
PARYZ, 4 grudnia fA. W.l. Przy;ęcie' przeprowadziła reformę walutową. Gdyby PoJs!;:a, będąca rynkioem ~bytu dla róż-

przez izbę u<;tawy o inflac;'; przypisywane re-szta Europy powojennej zdobyła się na Dych towarów, ma bramy otwarte - gdy 
tu jest pow",zecbnie, osoqistemu wpływo- konsolidację słoiunków gospodarczych, I szuka ltredytu zna;duie drzwi zamkniete. 
wi Brianda, ' który umiał swą wybitną Polska również: uzdrowiłaby się e lr-o.n 0- Zadne państwo w Europie nie jest w sla­
eJokwenc;ją przekonać w~'lysfkich o tern, 
że infla.cja ~i ~st n:efylko n!e niebezpieczną, micznie. Niestety, z powodu syzyfowej nie dźwignąć się o włas,nych siłach. Wy-
lecz nawet: oarclzopotrzebną. ' pracy nad peli tyczną koosolidacją Europy dźwl~nię"'ie og6lnE' wyj<l->:ie na korzyść 

poszczellólnym państwom, osiągnięte zo.. 
starUP ono za pośrednictwem gospodar­
czego Locarna. Zadaniem r:tądu polskiego 
bęcłzi'e dątenie do uzdrowienia gospodar­
czego kraju, Fakt że został utworzony 
rząd o w,iększości parlamentarnej daJje 
gwUlLIlCję od'Powie:d'zia"lnej współpracy 
sejmu w dziele sana-cji gospodarczej, 

Główną uwagę zwrócimy na sprawy 
walutowe, będziemy popierać rolnictwo 
i przemysł. Co się tyczy polskiej polityki 
handlowej, to nie jest winą jej, iż libera' 
lizm musi być nieco ogratnicZ'ony, bowi~ 
,.bliższa koszula ciału". Jeżeli uda się rzą" 
dowi polskiemu zwyciężyć stan kryzysw. 
Po.Jska powróci d'o liberalizmu w dziedzi· 
nie handlu". 

Naogór utrzymuje się tutaj przekona­
nie 7:e Briand uzyska, więh'7.o~ć również 
i w senacie , Cała prasa nie wyłączając 
nawet pism opozycyinych, jest dla Broan­
da pełną u7.Da~ia j stwierdra i"e iesl on 
jedyną pewną ostoją przed wybuchem 

p 
••• z rojBoiowym igi 

komuny. cr.y fa~zyzmu we Francji. ze W Jpleóu na uspectalne stosunki geograłiczne wobec Rosji" 
GENEWA, 4 ~ludn:a, (PaU - Korni· 

SlreSfmann Ulvuis'ra S ę sja raay l:gi t:arcdów ,~chod7ąca w skład 
pl ~edda wid ele technicznyoh 
ligi. 

organizac,ji dzie 15. Napewno w skład wejdzie jeden 
członek państw rozbrojonych na zasa-

II " .. . korr.itetu l cCTcyrec) r ego, odbywa nara-
.'. \\10 3r"h . I d,y ~ad przy~cto,,:af);(m proced,ury i skła-

PARYż, 4 grudnia. (A. W,) K-orespon- du prz:rsz.!ej komisii sadawczei dla snraw 
dent , ~atin3" donosi że potwierdza się rOZlbro en'a. Już M i):7e- zh-m z.<rom"d7.e: 
raz I~SZC'l.(J wiadomoŚć że Stresem ann niu li~i r.atcd6w pzeciwHo procedulze I 

l'rzyhędzh wbotce de: Paryża, v/brew skłacowi \rC'11':~ii ~o~rd.ynacyjDei p~dnc­
twierr'zenill pr~f;y nie",ieckiej. szon.o zarzut·· "7' ,,,1, ,..t!' C'"" 11'ł dW'e ka-

W wywiądzie, otrzymanym od ministra te~.or·~ członkó~ · .. 

N a oda tr.iem zl1rC'Il".a-d,ze.niu ligi n aro.­
dów zastrzeżenia przeciw tej procedurze 
podr OHono w trzeciej kcn:id i w specjal­
nej [rdvorri>ji fazie ze ~tro,ny Pol~ki u­
za~~r!n~al delegatolski, poseł Dębski 

Ustalono: 11 7r-1anę nazwy lromisii ko­
ordynacy:n-ei, 2) w~7.ystkie państwa weho­
dzacE' do korritetu badań będą n'lały ~łos 
ró~rorzędny. Orecrie komitet zast"naw!a 
się, wedlu~ iak:f""r lrlucza. powo},a"'e bę­
dą nań.dwa z p(\,,;~dzy nlewchodzącvoh 
do ;ady Ugi. Liczba członków komitetu bę-

dzi,e istn:ejącyc-h traktatów, prawdopo 
dobnie Węgry. Z druo!!iej kategorii państw 
weidą do korrisji państwa, znaidu'ą-ce się 
"Ii specjalnych stosunkach ~eografkznych 
wobec Ros'i, Nie ulel1a wątpHwąśd, że 
Polska ma prawo które będzie Ul.n-ane do 
weikia (o kcrritetu. Będzie to z?odne ~ 
tezą Polski w czasie trwania te~oroczDel 
konferend kortroli handlu bronią w maiu 
i czerwcu w Genewie, na której Pclskę 
rerrE'Zentował !1-en. Sosnkowski. 

Dziś wieczorem komitet rady ligi w 
tych kwest;ac,h w dalszym c:ągu obraduje 

Stresemanna korespondent Mati~ałł zo- PSru;tw wchot'ąc, dc'e.dy T ~ 1'+6 "ch 
słał poinforT"owanv. że fnłe;c:'! nieTrie~. glos był de-cydu:ąq i raństw ma:ą c., ~los 
Ide są zupplnle szcz~re i że Niemcy bolę doradczy pon;ewa:t.:~. prz-eds{nw cl,el~ 
Diednwierza;ące artykuły prasy francu- wchodz(l w s kład ~ ~1JI' E;l Hoordyn c c~}nel 
lIkiej. Sfresemann pona('to oświadczył, że nie 'ako przedstaWiCiele państw, lecz ako 
Niemcy pragną wsp6łpracI"wać z Francją ~_!2!!Sl_Z2S!i2!3_, - ----- - . -- - - - --------~ 

nietylko na polu politycznem, lecz i w 
dziedzinie ekcnomU j to pracować z ko- S · K" Ł d · !:-~.!!!!!!!!!!! ~ &lM 

Ostrzeżenie. nyśdącl6'ob1Jnlłr~(ł~ ! towarzysz~nle upcow m. O Zł 
. DYktat lf zmJBD'·l rząd I '. '. ' , ('Piotrkowska 73) I Nini~iszy?1 pod.aiemy do .wlado~o.ś~' 
., '. Szanowne1 Khjenteh, że z dmem dZlslel-

Primo dR R~v"r~ !sf m"rf, VtVB PrimiJ wzywa w:,zvstldch kunr6w i przp myslowc6w do zgłoszenia swych pretensjt I szym został wydalony z naszei firn~y 
" .. ,,~ł'3ró przedwko Bankowi Handlowemu w Warszawił-1, Oddział w PI/znaniu, ora z p. Władysław ~rzec~oU7slil. 

. k D kt d D 11 h ft . Bo lin" oddział w Pozna WszelkIe tranzakC]e, załatWione prze7 MAD~ryT, gru~ni.a (1' AT). Dyrektor- I P:ZCCIW o " .Ire łon er I$contogese sc a en m wr , , .. Niego, nie będą od dnia dzisiejszego przel 
~t pedał S!ę do dY~lsJ1 •. W cbec otrz;:ma- mu, w sprawte nas honorowane. 
ula od kr6la odpow:ednlcb Dełnomo-n~c'w II Z ż'e 
P . d R' t . b' 'U" B b h· Poz 'nl"U powa ani m nn'o e lvera u worzy nowy J!a luet, .I.1UZn,eCow- O OWSnl W na . 
~acbcwtft~C S!I;t,.rwi5cki rrucS8 rady!aiul. IO.XII 1925 r. ELECTROLUX, 
ItrLw. 51-,uh oHd I:t~n, Martinez, który W· godzinacll biurowych do df,ia 0081-1 Sp l o'ir odr>. 

be<'z.ie ltdr.<>C'UŚOlł" wic~prezesem rady I K d t I:.6di. uL Przejazd 6 
mil'lsłr6w.- Te' f l-'~ 'ra st=raw zagranicz- W d~7a'ł Ochrony ~e y U 
nych pia~tAie Y.:g!!a.z. 19OfII6 -1 przy Stowarzyszeniu Kupców m. ł:.odzi. 
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Spójrzmy z lotu ptaka na politykę Francji) Niemiec, Polski i WIoch 
Cz'ego chcą socojal'iscl francuscy? 
Nrupll"zód ni'e ~OIpuściihl do właldz.y Dou­

me.ra, wO'la.jąc, że władza pOZJos'taoć musó. w 
rękaJch kall"tellu l,ewiICY, i że gOltrowi bylłby 
wz~ąć udJz.iał w rządzie 1ewrc'O'W'Y'Ill. Orpile­
raąąc sdę na 'bed detkLarra.cji, wys,t~ł Her­
mat ze swą próbą ssb\vrorOOltiJa ~bil1lJerbu de­
molk.ratyoZlllo-'S'ocFatlirs~yc.z:ne·go: aiNlśd w /')­
SIt'a,tni,ei crhwiili SO-C~aJHZilll cofa mu s'W,e mu­
famie i ooardza inilcjartywę jege n.a lodzie. 
Na soeetl<ie poditycznoej po~.tl8.ł nireśmmer­
telny Briamd - ów SIbary kokiet kuJu.azów 
parlamentarnych: jemu to przypadlłOl - w 
wynlJku wire100akich st.aJrć parl)'ljJnych -
wziąć 1lia się rolę tak ZJwaillJerge Zloowcy 
'{raju i zal!"arZOOl zbawcy iJnrstytucji demo­
h.aAyczno-przedstawicielLsk1-ch. NiIe pos:ira­
cLają.c mocne'go op'a'I'c.ia w ~ZJbalC'h, Bria.nd 
będzie uSiJawał rtządzirć, opi,etr·aóąc s~rę na 
opm~ purbHrc'z.nejj w n-arJ.elpszym rruzie 
wspi,emć gOi będziJe w patt"1aane'llclre doraź­
na więks'zość, Sikojarrzo1lia z żywi'Ołów u­
miaJrłkow.am.ire tew~oowych, z wyrainOOl po­
m~OJięcie.m soc.;a,lllSltów toozóe'ż I1JaJC}on.a.1i­
stów. NiedyllkOl bowiem na 1'E:'\vllCY pam.U)e 

z,arnęt i rozprzężen.ilej be!ll s,anl roz.gatt"dljasz 
.,Lruł się ud.ział'em prawiJcy. Jardąc t'edy do 
Londynu. aby podpil&a.ć wrraz z in.nym~ u­
kLa.dy Iloco8Jmeńs,kile, premje:r francu~k1 re­
pre~e!I1lŁ<lWoa·ł rac·rej sumę drw'oc'h rozgar­
dl}a's'zów, ndźli j'rukiś pezytywny śTOOełk kon­
solilda.cii państwowej i na.ro,dOlwej. GarbiJtle1 
BrialIlda, w rzeczy same'j, tOl - n1'eanoc 
prruwilCy posw.'wiollta obofk nilezde-cydowa­
nej postawy s()cjalil:~muj te - dfW1i1e rÓ'W'no­
wa:fą.ce saę n·egacje, krt6re, p'waWiŻl\l'jąte się 
w zajemru'e , odsttępuąą wł.a.d'zę żyw:iJOłom 
środJkowym, DJijaJlcini, I~Uli.a.cym między 
" talk" i ,,·nIDe". 

Ale czy w ial!llIem polOlżeniJU 2ll1a1~1i się 
~ego ko,lerdzy w Loodyn,ire? Czy coś mrego 
prócz improwi.zQWMlJe!i iymcl2Jll.5oWlOścl 
przywieźli ze sobą do Londynu m.imJi&ter 
niemiedu i minoiswlT pOIlski? 

WładZia państwOIwa w Niemczech prze­
bywa kTyzys nioe1Ill1.ile:)sozy, IlIilż we Fmncji. 
N a cj00 aJi,śoi D.o1'emi'eocy wśc:ireJkają silę p.rze­
ciw prarktom, zawarlym w Locarmo, W'ŚJcie­
kają SJię t.erm gWJaJłltro'W1IliJe.j, Ż'E: n:iJe maJją im 
ni:c dOi prtzeciws,talwileni,a. K.an1ioJ.arz Lwther, 
lclad.ąJC poopis NLermiec ped l>~lktarmi lOC8!r­
neńsk.imi., pocL~SILe jecLnocz,eśnńte swo,ją 
wł.aooą z u'I1z.ędu kalIldrerslkilege d'Y'ffil!sję. 
DymiLsja jege, OIC zywilŚcie , niie ZDrruOZy !rego, 
alby po nitm de wa,dzy w Ber_e dOljść 
IniJa.ł rue·prz,e'ted'!llaJlY i wśc.iJe~"ły MC}cma­
lii7m. Przeci'WllJie, domyśli8.·ć silę i 'WII10s4Ć ra­
czej na;l.e'Ży, że nra~śd, uchylająte się 
od raltyfilkrucji d.zireJia p otkoj.u , ZtaJmllmą sobie 
te~<aanem drogę do udzilMU w pod'iltyce, 
kt&,a zbd.ea-ać bę4zile ilets!'o dziJela połkoju 
OWoce. 

NVemmi;ei WIS·zakże f,alklt prOizomaje f<i!k­
tern: obok BrLaJ1lJda.,premjeilia hez otp.ai!"ct.a 
w paJ'1Lam'e:noite, struje Luther. kSIIlc1ei!"z bez 
ju:tra. 

A jakite jest ju'bro llaSJZ'E:go premj.era 
Skrzyńs!kreg<>? Kryzys, ;al.d przeiywa Pol 
ska, j·esŁ ferm.e:niem bOIcLad g'łębszym i 0-

strzejs'zym od t·ege, jaki tliUrlUi}-e Ff1a!lltCję·i 
Ni,e,mcy. Polska, rxe·c IDIOŻ!l1,a, s.toi dziś 
przed z,a'gadtni,en,i:em porn,own-e,l!o Z1d.olbycla i 
{).bwall"ow.ami18. swej nierpodffregłeści. T Q 

WSZystkOI, na COl \ilOZ!Oll() u nas detychczasj 
to, w c'zem peMada'no zatufani.e, 2)awlooło 
l1a.S z kretes,erm.. Zawiooła pOOlOC ehcych' 
zawiódł I'Iozum Sitoo.U ty.ch. k.tórzy żą,drull 
d:1ra się pe:lnomocnrucbw ~ up.ralW'lliJCń W)'Ijąt­
kewychj zawlódl Utl'lZędn1Jk po,l&ki, zwłasz­
cza ten, Sltoją.cy u szczytu dr.rubiroy pań­
stwowejj zawiódł 0Ib.SJ2'.oaiI"ll.iac, czujący wję­
c~: s-entyme:ntu diLa swy.ch1koM cug;owych, 
nnż dla dok pawhka-fom,a1a, grueżdząc'E:ge 
się w ball"aka,ph diworslkiICh, pOlSipełu z ty~ 
fusem i gruźlicą., na gnOl~u kTów i pl'OISiąŁ; 
ZJawiódł g.ejm., 2lawJ.ódlł S1eoo.t, z,aw~ódł pro­
kum tOlr i sędzia ... Zawód, jaki S1prawilł 1lJam 
"złoJty" je,g't ty];ko wyktadnijlk:rem tych głę­
boki'ch z,ałlamań, jJaJkie dolkona~y silę w 
psycMoe n.aszY'ch "si.e,r" kiJel"OW1Il.ircZ)"ch i 
rządzących ... 

Cóż tedy p:rtemjell" polski powieźć mógł 
do Londynu? 

ZdJa.wałoby sJę, że jest śród mężów sta~ 
nu Europy redoo tyllko prem.ljeif, z,doilny re-

Chamberlain ł Czicz~fn < • 

spotkają sią na urlopie WB Wlosz~cb 
LONDYN, 3 grudnia (Pat). Cham ber­

!ldn bezpośrednio pOi ukończeniu, sesji ra­
dy lit!i narodów wyjeżdża na wypeczynek 
de Włech. Urlop jego trwać będ7.ie mie­
siąc. Równecześnie donoszą, że Cziczerin 
z końcem grudnia lub z peczątkiem stycz­
nia uda się na pewien czas de Włoch. 

iPrezentOWl8.t w Londy.nl'e sttałOlść i moc 
rządów, trzymranych ręką. n:iJeu.giętą w 
swoim ktaiu: MussOllfuni. Ten, LSllotnńJe. we 
lęka si'ę kryzy.su rząoowe,~o; llIire dha o 
większość p arrlamoeon tanm.ą , be sam tej wię­
MrroŚ·ci dyktuje pIl"aJWa i cLruje ZJIerCenal8.. On 
tedy, 2JjIawiwSlZy .się w L6nd}"llre, m6gł był 
daś w-swojej osobile ebrta,z p'Qlli,ty1ka, 'który 
k.ryZ)'5 po'Wor}enmY'ch pl"z,e.orbra;żeń OIpalOo­
waJł i prz'E:zwyciężył w s'p'osób rad)'1kallny. 

nie po;echał. PosłaIł zas-tępcę, sam ZM wo- scy pr.ze!Clstawiciele I'Iządów, jacy z}eohali 
lał pozostać w domu. Wobe,c niedwu- się w LOIndyme, byli przeods.tal\viciełami ra­
zn8Jcznej pOlStawy, )alką pil"zY'bra! wOIbec za- czej chaosu i słabości polriltycZDej, ni.ż jas. 
powiledzi przyja'zdu Muss'OIHniego proleta- nego pr1JeikOI1lama i siJły. Ten w jedl?n, 
riat rung:erlski, dykt,ator Włoch wolał me Iktóry głośne 00 Eurre'pę Q swem prz-ekona. 
llJat1'ażat snę na Mes,po,cLz..ianki podróży i niu i Q S'W'elj sille obwireSlZcza, nie zn,aJ.azł w 
ZJ1"ZIekł się myśLi własnoręcZluege po,łoż.etrua \ sOIbie dooć ~C;t, alby z tą siłą i 
p'ocLpi,su pod pak-tam.j po,kofu. przekOlnanńem ruszyć sdę poza pr6g swe~ 

I ten fakit IlJaJj\j.a~ l, rawi~'j, jeśli się nie l domu I Oto .ironia wlSlpółcZJeISillJego losu EJ 
mylę, m.aduje Slt'arrl kr)"tyczmy wszy~tkich l·opyl 

Mre, rues.te,ty, Muss,ol4n.i dl() Loodynu ndema,l państw Europy tetraźrureislZej. Wszy- J. Przemyski. 

ar' al • 

Jak podpisano traktat locarneński w Londynie 
Korespondencja własna "Głosu PolsłUego" 

Londyn, 1 grudnia. 

Trudno mi było opędzić się wrażeniu, 
te przygląda.m się pe.siedzeniu zarządu ja­
kiegoś tewarzys1wa akcyjnego, kiedym 
pattrzał i przysłuchiwał się uroczysteści 
pcJpisania Lrak'taiów, parafewanych w 
L'" .:arno. Sala "złOIta" w gmachu Foreit1n 
Office, e której tyle mówiene, jake o jed­
nej z najpiękifllejszych w s1oli c·y, okazała 
się stosunkowo niewielkim, bardze poważ 
nym. saolenem, kt6rege ściany i sufit, nie­
gdyś złoc'ene ruezawednie, pekryte są so­
lidną patyną, tak char8!kterystyczną dla 
Lendynu. Pełowa sali eddana zOIstała na 
użytek właściwy, na "pedpisywanie", a 
druga obró-cona została na amfitea'tr, gdzie 
zasiedli d'Zioenrulkarze. 

P.odpisywanie traktatów locameński-ch 
było pierws'zem tege rodzaju pubIicznem 
zebraniem w Londyniej ws zys'tlki e , detych­
czasowe traktaiy, podpisane w różnycl1 o­
kresach w stOllky W. Brytanii, nie były o­
glądane w chwili skła.dania podpisów 
przez ~tki chciwych oczu dzńte:nniku­
ski/ch. 

I nie daje tytuł "Sir'a" - był bohaterem 
dnia, i jake gespedarz, i jake te'Il, który 
według opinji powszechnej najbardziej 
przyczynił się de pomyślności pracy w 
Lecarno. Przyjmewał geśd na wyłeżenych 
czerw'enem suknem stopniach Fe~eig'Il Oi­
fice, i kiedy wszyscy już zebrali się w sa-
1eniku p'l'zyleglym do sali "zło1ej", wpro­
wadził procesję do stełu. 

Ana1egja dOi rebraillia tewarzystwa ak­
cyjnege nasunęłą mi się wskutek pogod­
nege nasire-ju "businessowego", którym 
odz.naczał się ten ostatni akt 101cuneński .. 
KilIkunastu panów, ktÓ1"zy już daWillo 
wszystihle sprawy obgadali i doszli do po­
rozu.mieni·a, któJ'1zy się już wzajemnie do­
skonale znają, którzy wszyscy rozumieją 
debrze, że rozkwit "iIlteresu" zależy od 
ich wspólnych wysiłków, że zreS'Ztą i<:h· 
los osobisiy związany jest z Locarnem i · ••. 
zebrało się na sesję pubHczną, aby przed . 
światem zademorn.stTować zgodę i J>'f'ZY­
jaźń, jaka między nimi panuje, aby dać de­
wód, że "interes" jest w debrych ręka.ch i 

Klatka schodowa ~w' angiel­
skiem ministerstwie spraw za­
granicznych - Foreign·. Offi",' 
ce - wiodąca do sali, w któ­
rej podpisano pakty lotarneń7' 

jest p~lnew:any. Uśmiechy ich przyj.a.z.n.e, 
ukłony wza;emne i wymiana kurlua~ji u­
wieczniene zostały przez Hcznych opera­
torów kinemategrafi-cznych. którzy usta­
wili się na specjalnej platformie i kręcili 
swoje kO'l'by, pOldcza·s gdy mężewie stanu 
kręcili się po sali, a1be krędli pióra w 
ręku. 

skie 

Za wysokim i sztywnym p. Cham ber lai-
Pozatem ws'zysłko byłe baJ'1dzo WZ!TU- nem, którego menekl błyszczał. pod sil­

s'zające. P. Chamberlai'Il - przepraszam I nem sztucznem światł:em operatorów ki­
- od dzd.siejszego ranka sir Austen Cham-, ne.ma tograficznY'ch,' Uik"lł'\Ił. się zg.arbiony 
berlain, z powodu na·dania mu najwyżs'Ze- i: dość lIliedbale ubrany p. Briami Górował 
gOi or·dęTU Podwiązki, który automatyc'z- nad wszysHdmi ~ 1>. Skrzyńskl ,- wspania-

&±1!Z2S2 ..... 

Gospodarka ekseministra S·korskiego 
w' świetle. kontroli .; 

( , 

o ;!:akupach mina kolei oplnjowat musi prokuratorja'.generalna 
Nas·z warsz. koresp. telefonuje: rozumienia pemiędzy mintsŁram:i spnw 

. Komi'sja sk.arbewo~budżetewa senatu worskpwych i przemysł'.lł i handlu. Komisja 
podzieWa na pOs1edLenju p'rzed'Południo- po.stanowiła za'Pł'o.sić na jedno z najbhż­
wem referaty, a pOi południu wysłucllała szy.cn pos,jedzeń obu tych ~lnlstrów dla 
referatu senaiora Januszewske~(I e rd?Or omówlenia sprawy zamówień. 
de szefa korpusu kontrolerów artuii. ~- Na zakończenie wysłuchąno referatów 
Sen. Januszewski w referacie swym ~od- sen. A.(Jelmana i Siedleckiege o sprawo­
nićd źe kr.q:us kontrolerów bardzo uoo- zdan.u na wytsze ' izby 1r.ontrroli w spraw,e 
rU\I:l'kc;wał adnJ.inistrac·ę welskową Nad zakupu przez min. Sl'raw wojskr kawy w 
refelatem ~"Y\lliązała się ożywlena clysl\u 'I kon~erwaC'h i pedkładÓw.. . kelejowych 
1',a _która do"tycz11a między innem~ d()nie~ przez min. kelei. 
~lego zagadnien~a zamówień i zakupć,v mi- Co się ty<:zy tej osłaŁniei l?pr'a >Ny. ?O­
mstra. ~praw wo·skowych. Referenf mi ~dzy starow:one zas:ęgnać dodatkewej epin.ji w 
innt:mi podniósł, że w terj sprawie brak po- prokuratorji generalnej. 

łym ,","Zrestem i postawą.. Z za pasa pau!!> 
Skrzyńskiego wyglądał p. Benesz, maleń­
ki, nerwowy, ruchliwy. Kanclerz Luth-e-r 
wydawał się ni-ecOl zawstydzOlny, TZElIkłbyś 
nauczyciel szkOIły średniej, który wszedł 
na zebrarue prefesorów ooiwersytetu. Pan 
Stresema.IlJll nie pozostawiał ukazaniem się 
swem żadnej wątpliwości co dOi swej na­
rodowości l :! szej oj-czyzny" - Prus. 
P. Vandervelde miał na ustach bardzo mi. 
ły uśmiechj może przypominał sebie, kie-
dy wkraczał na salę dZlisiejszą, że jest 
;ednym z obecnych mężów stanu, który 
") odpisał również traktat wersalski. Długa' 
drega - od Wersalu do Loc~rne ...;... nie 

. była widać przykra dla niego. Blady i cho­
robliwy p. Scialeja zawsze sprąwia na 
!'lnIe wrai'erue ofiary b'agedji: pomy"lrd 
że ten naprawdę wyją.tkewo zdelny i inteli 
~entny mąż starnu i prawnUk daje się uży~ 
wać przez p. Musso1iniege de występów 
lagranką, tam, gdzie p. Mussolini nie mo­
~e się ukazać. 

Pp. dyrekterzy spraw europejskich za­
siedli do stełu, pokrytego zamiast konty­
nentalnych tek na dokumenty, spe-cjalnemi 
,krzyne-cZ'kami. Nie podnos'ząc się z mie;­
;ca, p. Chamberlain po kancusku powie­
:iz.iał parę słów kurtuazyjnych imieni·ean 
~(Tóla angielskiege.Po nim wszys-cy dele­
~aci odczytali zg6ry ustanowione deklara­
;;je, których nie będę pn;ytac'zał; roacie je' 
z depesz. Wszys-cy mowi.Ji..,po francusku, w 
:ę zytku dyplomatycznym. Go'spodarz, kur .. 
tua'WFnY p. Chamber1ain, dał PT'Zykład, 
? Luthe1' jeod.naok, o którym wszys-cy wie­
dzą, że włada płynnie francuskim, 1llówił 
pOi ni-emie-cku ... 

DElIk1aracie zosŁrały odczytane, francu-
szczyzna p. Slkrzyńs'kiego była frzedmio­
te~ podziwu - pocz,em sir .Cedr Hurst o­
świa·dczył, ze delega<:i są w posiadaniu 
prawo~ocnycb pełnomOlcniCtw. Dodał, że 
dekumenty zostały sprawdwne i pepn .. 
w10ne stylistycznie. Zaczęł,o się składanie 
p_odpisów zwykłem piórem drewnianem. 
Niektórzy podp~sywali swoiemi piórami. 
P. Chamberlain, który złoiył swój podpis 
obek podpisu premjera Baldwina imieni-em 
W. Brytanii, użył pi6ra złoteg·e. które o­
trzymał w podarunku od swoich współpra-
cowników z Locarne. ' 

Kiedy dokumenty pergaminowe z pię'k­
nym dTukiem i niebieski'E:ltl1i wstążeczkami 
zostały schowane do jednej ze skrzynek j 
kiedy list sześciu państw do Niemiec w 
sprawie art. 16 Hgi narodów został wrę· 
czony p. Luthrowi - nastąpiła chwi,la nai­
bard'zi·ej dramatyczna. P. Briand deść Ił-ie. 
spedziewaillie zabrał głos i z wie1kiem 
wzruszeniem zaczął m6wić e tern, jak po­
trzebny jest światu pokój. P. Briand., prze­
cież na.jlep&zy mówca Fran-cji, tutai mógł 
w kilku tych zdaniach rozwinąć swoje kra".. 
semóstwe. Porustył wszystkich, nawet p. 

' Stresemanna, który pOi niemiecku siarał 
się z mniejszem maocznie powed"leruem 
trafić w ton p.rzemówi·enia p. Brianda. 

Jeszcze raz obeS!Zła kolejka mówców, 
I którą zake:ic.:.ył p. Baldwin po I.'ngielsku­
. bo nie zna żadnego inne'go języka. Co za 

kuduazja jednak! Przemówienie jego zro­
sŁałe przełożone na francuski. 

I Na tern S'kończy1e sit=:. A1,1sten Cham-
berlain - jeszcze mi trudno przyzwy­
c3aić się do tytuowania o. Ch·an _crlaina-

I eświadczył, że "le conference est ter· 
minee" i zaczęto się ro'zchedzić. Duch Lo­
cama stał się ciałe.'ll ... 

Bystnnder. ' 
--------.------------~~ Przyjaźń polsko-francuska 

Nasz Warsz. koresp. telefenuje: , quin. \VL SY RATUJe! ! ;~~r!~r;~y~~j; 
z Paryża donoszą , że z in1c;atywy par- Do grupy nalety 130 deputewanycb i momen- ~SPRi .. 1 D 18 ')'11 5'· ~;~ 

lamentarzystów franC'Uskich. którzy od- I 10 senaterów. lainie .,Ił a "orUii :»o 
wiedzili \V sweim czasie Polskę, slWer7 r -! Nalcią do niei między im!,y:n~ ;:-. P,,:n'(; I" Po krótkim cZ <lf:.ic ",Inf.).' pr:tvr.staią. 
na została grupa po!sko-Irancudie j prly- i ~ e ,. Herriet, Paul B~n.co~rt, 'Leon Blum~ l !:'opl7.e,1aŻ W Sktadzie Aptecznym J.Chanac!'o: 
jatrii. Na prezesa został w,,"brany p. Loc- . LJr ... \'V'w~p., de Selves l l.ll." .1 wicza. Pomorska 25, Cena Zł. 3.-. 8504·' 



Nr. 3~4 -
Bank Polski przywraca 

d. skonto weksli 
Nasz warsz. ko resp. tele­

Zonuje: 
Częściowo zawieszone 

przed p:-ru dniami M głów­
nych oddziałach Banku Pol­
sl.:iego dyskonto z o s ta n i e 
wznowione całkowicie w dn. 
7 b. m. 

800 lys. do'arów . 
zakupU Bank Pols111 Ul Warszawhi 

WARSZAWA, 4 grudnia (Pat). Wczoraj 
dnia 4 b. m., na giełdzie warszawskiej 
obroŁy dolarami utrzymywały się na po­
ziomie 8.10 - 7.85 przy tenden<:jd zm.1,żko­
wej. W centrali Banku Polskiego i jego 04-
działach roz-oczął się skUp dolar6w po 
8.40. który skończył się przy kursie pom­
iej 8-miu. Bank PoLska. zakupił og6lem 
800 tysięcy dolac6w 

Orgje spekulacyJne Ul Kato­
wica&h " 

WARSZAWA, 4 grudnia (Part). Ja-k d'O­
noszą z Katowic, spekula-cja wa,]ulami do­
szła punktu kulminacyjnego w druu 2 gru­
dnia. Notowano dolary 13.25. 

Zaznaczyć należy, że sfery gospodar­
cze za'chowały się wobec tych zjawisk 
krytycznie, co wyrazJlo się wstrzymaniem 
od kupna dolar6w, gdy te przekroczyły 8 
Spe'kulacja ogarnęła ohce sfery bankowe 
(prawdopodobnie inspirowane przez swe 
centra..Ie zagraniczne). 

W dniu 2 grudnia wiecrorem czarną 
giełdę ogarnęła panika. Dnia 3 b. m. rano 
u·awnłłl'l. się niemożn'O·ść uskutecznienia 
wypłat złmowych z tytu.łu zawartych 
tranzakcji dolarowych. O i!Odzinie 4-ej 
dolar spadł na 1.50. 

Czarna giełda w areszcie 
KRAKóW, 4 grudnia. W Sosnowcu do­

Konano szeregu aresztowań między czar­
nogiełd uarumi. 

-:-

'OS1011'8 seim!J\vl ladą 
do Ploskwy 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Dowiadujemy SIę, że dnia g-go grudllita 
wyjechać ma z Warszawy do Moskwy wy­
cieczka poselska. Organizował ją jut daw­
no klub niezależne; partii chłopskie;. 

Podobno obecni~ skład personalny V!Y­
eiecUci ma być rozszerzony i opr6cz N.P. 
Chowców i posła Hełmana z .. Wyzwole­
nia", mają w niej wU~ć udział przedsta­
wiciele innych grup; m. in. zgłosił sw6j 
udział w wyciecz.ce poseł B ryJ. 

Gdyby skład wycieczki Z'Ostał rozsoze. 
nony, wezmą w mej udział i przeds<tawi­
ciele koła żydowskiego. 

t.Wyzwolenle-' 
zwołało radę D3CZ81ną 

Nasz warsz. kore6p. te-IefOłluie: 
Dowjadu~emy .się, t~ klub "WTzwd!e­

aia" zwołał na niedzielę posiedzenie ,.ady 
na.czeln.ei. 

----:-

laponia ma 60 milIonów 
ludzi 

, TOKIO, 4 grudnia (pał). Ludność· Ja­
ponii w dniu 10 paidiU1'llika 1925 roku 
wynosiła 59.736.000. Stanowi to wzroat 
() 3.777 .000 w por6wnaniu ze spisem z 1"0-
~u 1920. 

---:-

. Przesilenie \V niemCZEch 
tnowu bufhBr. lecz Juł bBz IiBlslera 

BERLIN, 4 grudni.a. - Luther przyby­
fla z LClIdynu w d~u dnia d zisieoj-szeg.o. 
8ezf<)~redJ!io po jego p,rzrbydu w godz.i­
ta ch p~oJudnjow)'Ch od ędzie się rada 
gabinoetu, na której z.a~.adnje de<:yl:j.a ga-

. 'l.inef.u. Pon()wne poOwi-erzenie LUltheTcwi 
jIllisjd tworzenia rządu je~t absolutttie pe­
wne. Minister reic-hswehry, dr. Gessler 
z. ~óry odm6wił udziału w nowym g.abme-
cu .. 

f. Zimmerinann ~om·sarzem 
VI lid~ńsku 

GENEWA, 4 grudnia. - W koła·ch 
.tł>liicnych do li1!i n.aorod6w, obip1aią ."o.. 
głruki, że na stanowi~ko wysokieg.> korni­
farza ligi narodów w Gdańsku 7').jtanie 
JrIian.owan} dotychcz.asClwv komisarz ligi 
dl,a A u.dd b. hurmistrz Rottudamu D. 
~immerm.ann • 
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Rząd wznawia walkę z lichwą 
w celu ukrócenia nieuzasadnionej podwyżki cen 

Okólnik ministra spraw wawnętrznych p. Raczkiewicza do wojewodów 
Nasz w.anz. koresp. telefonuje. l wł-8c!zom admini-stracyjnym przeciwdz.ia .. 
Min. sprarw wewtnętrznych p. Raczlde- lać rueuzasadnlonemu wzrosb-wi cen ar­

wicz rOlZcsłał wczor8lj do wojeswod(iw na.- ! tykttł6w p'erwszej potrzeby i walkę z ob .. 
stępu:jący ok6tmk: jawami występtlJ€go ogranJczalDia podaży. 

ku kupców żydowskich, senatora Szere.­
szewskiego, sen. Truskiera ł posla WiśIic:­
kieJ!o. 

Przedstawili oni ministrowi memorial, 
zawierający postulaty kupiectwa żydow. 
skie?,o. Minister spTaw W0W'Dętrz:tych zateea 

wIadrom adminis-tra,cyjnym skorzystanie 
w jaknafszel'szytD zakresie z upnwnień 
d!la walki z l1.chwą. 

Naczelną tezą handlu, wedłuJ! tego 
memorjalu, j~t zapobieienie nat11ym i 
nieu:r:asadnionym wahaniem ku.rsu zlotefo. 

laoOrbserwowa.ne podn~9zedie cen w 
chwili decydującej wand o równowa~ę 
budrietu naleźy UJWaŹoaJĆ za obław niezdro­
we; spekulacji. PocIikreślić naJeży, ż-e zn~ 
CZlDa część tO'WaI"ÓW, znajdujących się 'W i 

obiegu handlowym jest wyproduk~aIIlą ! KUlliectwo ŻYdowskia i cha ... 
przy Irosztach opartych na DIOrmatne} war-I d 

Następnie Jronłerow~ł rrhister z prz~d. 
sławicielami klubu Ch. D. posłami Dy­
mowslrim i Cnrniaws"im, kt6rzy mu 
przedstawili projekt SCENTRALIZOW A­
NIA PRZF . 7( wl DOLAROWYCH W 
BANKU POLSKIM. 

tości zł.o,tego i że w chwili <l·becnej nie zd!l'o eCV 
żała wi~3:sU część Sikładn(,lu)w, 81lli kosz- U mlrl. skarbu D. ZdziBCb:r'"usltIBgO 

Rząd PC:Sł"llOwił powc' ać do życia w 
łonie min. spraw wewn~trznych KOMISJE 
MIĘDZYMłN!STERJALNĄ DO WALKI 
Z DROżYZNĄ. 

ta produkcji O'falZ że pl>dwyżs~enh cęn Nasz warszawski korespondent tele-
może stać się pnesz1rodą dla przyw;óce- fonufe: 

Dla n()iI"1llaJnej wartości złotego. M!nis-ter skarbu, p. Zdziechowski, przy-
MinJster spraw wewnętnmych pOIleca jął wczoraj przedstawicieli centrali związ-

Wyrok na Steigera w czwa tek 
Wszystkie wnioski obrony odrzucone 

W CZOt a\ pos;edzeń sądu nie było 
LWóW. 4 gru-dn,ia. (Spec. słu)'ba teIe~r. 

"Głosu Pols1<dego"). - Z wiarogo,dnych 
źródeł ~owiaduję się, że na dziS'iejsrrem po. 
siedlZeniu trybcrału, W$Zystkme wnioski, 
zatrówtloO obJ'OlDY, jzk i prokuratera, 7~sta­
Iy odrzucone, a to ze wz~lędu, iż trybunał 
chce jaknajpręd2e j7e.kończyć pt"oces 

• * • 

LWóW, 4 grudnia. ($peofalna służha 
telegr. "Głosu PolsIkiego"). - Na czwart­
kowem posledzeniu trybunału, przeWll­
dniCZl'cy radca Fnmke postanowiI "ex 
presidio" wezwać telegraficZDJie dr. Kohna, 
naczelnego lekuza kasy chcrych w Rów­
nem, ojca palili Or>licldE'j, ,na sobotę do two 
we, to też W sobotę zeznawać będzie on 

Budżet na 

I przed trybunale"., cłla słwicrdzeria czy i co I hędtzie w brie.n1u obrOlDy jeden z obron­
Orlid-a opowiadala w d(lmu o swoich spo- I ww, prawd(lop()Qo,bnie dr. Loew00s-tdn, ia. 

I 
strzeżeniach w c:!n~u zamachu. . ko naj9łarszy wiekiem. 

Poo:a tym świtl<'~dem, więcej nikt już Po reSUI"" p rrz.ew'OdnicząceJ1o i po r~ 
zeznawać me bęczie. plice SIlron, w środę popołudniu odbędzie 

f W sobotę wyg!csi obrońca dr. Landau slę narada sędzi6w przysięgłych, a W' 

dodatkowe przemówienie w sprawie OJ. czwa.rtek raDIO zostanie aglo_ony wyrok. 
szańskiego.. I· . · 

.. • • LWóW, 4 grudnia. {Spec!aTna służba 
LWóW, 4 grudnoia. {Specjaln,a służiba telegr. "Qł.osu Polskiego". Jak się dow1& 

telegr. "Głosu Polskiego", - Dowiaduję duję, w ostatnich dmach zncIWuż proW'()lko. 
się, że dalszy przebieg r()~praw został u- wano obrolDę, jak fÓwndeż niektórych 
pcr~dkowany w ten sposób, że w 9O'bot~ świ acLk6 w , którzy składali zeznania Da ko. 
zalrończy się pcstęp<lwa.nie dowodowe, w , rzyść Steigera. 

l 
poni~dzńałek wygłosi mowę pr('kurafor. l Prawdopocobnie obrona zgl'08i w te( 

We wtorek, z powodu świę~ sesji nie l 'sprawie wnioski. 
będzief w środę natomiasti. przemawiać 

grudzień bez deficytu 
KODlitet "sześciu" uchwalił jut preliminarz 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie 
pełnego Komitetu d~l~at6w ministra 
skarbu do spraw OSZi:zęd,;:ości państwo­
wych pod przewodnictwem nad-zwyczaj­
nego komisarza oszczędnościowego p. wo­
jewody Moskalewskiego. 

Posiedzenie poświęcone było dys,kusii 
m:zegółowej nad hudżeiem grudni,owym. 
który został ustalony w ostat~nej for­
mie bez deficytu. zgodnie z zasadą osz-czę­
dności be-zwzględnej, kt6ra pO'zwala na 
wydatkowanie tylko w granicach realnie 
osiąga.lnych dochodów. Mimo to wszysł­
kie i$totne potrzeby państwa, a w szcze-

~6lności płatności dług6w z.agraniczny-ch l1ego komiEarza oszczędnośclowego, woje. 
z,ostały zabezpieczone. I wody M oskalewski~go, posiedzen delega. 

Następne posiedzenie komi'tetu odbę- ł6w minioStra skarbu do slpraw o.szcz.ędoo. 
dzie się dziś (dnia (.. b .. m.) w godzina<:h l' id państwa 
popołudniowych, omawiana na niem bę- Na posiedzeniu ustalono og)''lą wysa­
dzie s'Prawa prowizorjum budżetowego na ·koŚć wydatków państwa, które będą pre­
rOIk 192" liminowane w prowizorjum budżetnwem 

na I k:wartał 1926 roku. Wydatki te obli .. 
'czono, wyc;bodząc z sumy realnie o,:ąga. 
nycb dochodórw. aby uniknąć defi.cytu -
Te kwoty zostaną rozdzielone na po>szcze. 
gól.ne ministerstwa, z któremi nastąlI)\a ro­
kowania w tempie przyśpieszonem gdył 

D01hody bę4ą rozdz'elone 
IlOm łędzy min stersIwa 
PraCH n~d "udillfl'm 19Z6 f. 

W ARSZA W A. 4 b. m. (P AT). W<:zoraj i ustawa o p.t"CI\\..r~um budżetowem wnie.& 
dnia 4 b. m .. odbyło się w minil<;terstwle I siona będzie d-o sejmu z poaz.ątkiem przy­
tlkarbu, pod przewodnictwem nacLzwycza.j. szłe~o tytodnia. 

Bezwstyd bolsZBWic ki 
Wielkie oburzenie w Londynie wywo· 

łał bezwstydny krok kilku urzędników ro­
syjskkh banku "Narodny Bank", który 
omal nie spowodował incydentu dyploma­
tycznego. 

Oto w rocznicę święta Nieznanego 
Żołnierza, podczas dwóch minut, n3 któ­
rych przeciąg zamarł ruch na ulicach Lon­
dynu, usłyszano z okien wymienionego 
banku rosyjskiego kilkanaście doniosłych 
głosów, śpiewających "Czerwony Sztan­
car". Wszystkie pisma potępiały niesły­
chany nieiakt bolszewicki i domagały się 
wydalenia winnych. 

Jeden z dyrektorów banku opubliko­
wał w prasie list, w którym stwierdza. że 
winni zostali natychmiast odesłani do 
Rosji. 

--:-

Wczorajsza pq~demja poża­
rowa \V Ludzi 

Je,dnocz~śnie prawie wybuchły potarl 

Pogrzeb królowej matki Aleksandry w trze'C,h nUejsc.ech, a mianowide 
. _ I W dom.ach mieszkalnych, przy ulicy: Sien-

Trumna niesiolIs przez orena~Jerów gwardji, okryta flagą do- I k' ic a 31 N " k k' g 27' Ki1iń 
mu panujłłce9o. Tuż z. nią kroczy angielska para królewska I kl :

w 2-89 ' aplOr ows l'e o 1 .-

Stan zdrowia Reymonta 
W stanie tdrowia Wł.a<ł. ReymOftJtA pótnym wiecz.orem <:zu~ słę o tyte repie;, 

lliema r.ao~ł większy.oo zmian i Jn'zebieg te zażądał k.'5,iąiki do czytania. 
cboroby iest bardzo pow at ny. Niemniej Dziś r4DO wit>hzych Zll1'cn ~'e było. 
jednak da!e się 7.Al'ważyć p~Wl!1e, d,robne Pn..v chorym st.a·le czuwaia leka"'~ 
~Itfsz~nte u chorego, który wcz\)r".j l 

, s lego . 
Pożary były ruez:naczne, powstałe na 

skut~k wadliwie urządzonych przewod6w 
kominowy-c,h, to tez zostały szybko zlo. 
kalizowane przez lokator6w i nie Łrz.eba 
było odrywać straży ogniowej od ciężkie,j 

ora<:y przy likwidacji pożaru w fabryc. 
.wucSLultza.. 
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skaźnika ożyźnianego da regulacji płac. 
rozszerzenia zapomóg dla bezrobotnycłl, utrzymania zdobyczy socjalnych, bezwzględnej 

walki z drożyzną i utworzenia sadów przemysłowych 
- ~ 

domagają się zw.iązki k.lasowe, enpeerowskie i chadeckie 
Wielka konferencja pod przewodnictwem min. pracy. ZiemięcłUego 

Na.sz wrurslZ. kor€lSiplond. t'ecr€f'onu;e: I łatlie przy wypł,acalIl!iu robO'tI1l:iikoon naJleż­
W mitn. pI'lacy odlbyl,a s:ię konfwei!1JC)a, nok.i przez p'rz~dsiębjlOrstwa, z kt6remi t,o 

zwc,lana przez mim..isLra Z1el!Ilięcki-ego, ce- tlla·leżnośc'.a'mi fabryki zalegają obecnie po 
lem zaJS!iągnięci1a opmji orgaru'l.aJCji robot- kilka i kilkanaście tygodni. Ni'e mnifed wa­
niczych ° QlbeCT.l'ej SyłUCllC;;' ~ospodJrurczei. me jest ene'rgilCZlIlJe wtIrąCe.n.i1C się mim. pra­
Na konferencji paZIa przewodn.i'czącym p. cyw dzile'dJZ:~fI1Ji'e szerzącej sd:ę oslbatnio epid:e 
llemię.ckiun, obecny był z ramLeni.a rządu mQ'C1znilC skł'OIUlOOci wśród pt"ZIedsięMor­
wicem~mńlSłer Ja"j;kowlSikL lliecki, Uta'll'O'w- ców d'O obnimnia 1JaJTobków robotnikom 
ski, Klotlt i przeclisltawidel m:iJn. SlproW pt"Zle'z obrywanie stawek akordowych, pre­
wevroętl"ZlIlych, p. Szwaillbe. Z TIaIIIlien.i.a mjowych i t. p. PrZleanysłOJWlCy szam,talŻują 
lda,sowych zwiąZJk6w zawodowych obecni prZ}'IWm robotniJków groŹlbą Q!i/Wl~.ama 
byli posłowie K woapiń&ki i S-zcZlelTkowsiki, 

" 

przed.siębi.orsttw. R6wn.iJe W3:mą kwestią 
jest sp113.wa ~łą>pifet1Jia m4.n. pI'1acy z pro­
jf>ikhem oot.aJwy o sądach przemysłowych, 
cele<n;t WJ~amy dz.is!oef;szyoo sJtCl'Sun:ków na 
tell'eme b. KO!l1igresóWki i Jtt.esów, gclzi.e 
i5lbDJieje zUipełna naoelkarałlIlość tych prnemy­
S!łowców. Moczy pozbawiają tysiące robot­
ników należnych im zarobków, po zwol-
nden~u kh z p'l'laJCy. , 

Tow. Szczerkowski xwr6cił uwagę mi.n. 
na. kOl1ll1oom,ość pr2'Jedsięwzięoi.a ni~zwłQcz-

IDe ś·codków, zmifett"za,jącY'oh do zabezpiP.. 
CZ>Młi,a rohO'tndlkom d'OI'aźnej pomocy ?Je 
s1rony pańsłwa i d'O rozszerzenila 81kcji za... 
pomo~owei na wszysftkich robotn-ilk6w. 

Min. Ziemiecki na zakończenie konfe­
rencji stwierdził, że wysunięte pnez orga­
nizacje robołnicze życzenia i żądania bę­
dą dla niego punktem wyjścla do Jego wy­
stąpień na terenie nądu, i oświadczył, te 
i nadal poZloot.arwać będzie w śdsłym kon­
ta:kde z organitzaJc,jami rOlOOtni.czemi. 

oraz pp. Topm,ek i Zdamowski. Byli rów­
m,d przecLstawideJe Z;eclnocze'lli.a zawodo­
wego po!s,k1Jeige i chr.ześcija.ńJSllci'E!igo z:;edJno­
czen1.a za'wodowego. 

Min. tow. Ziemięcki, za,~a.iaqąc kon:f.e­
rencję, zalZl!l ac zyt , że chw1ff'a obelCtlla wyma­
ga najbliższego kontaktn ministrów ze 
sferami społecznemi, a w damym wypaJclku 
min. procy ze sferaJtlli rob obnkz,emi. 

-Gospodarcza Łódź contra magistrat 

Tow. Kwapiński oświadczył w lmileniu 
komislji cenlbraane·j zw. zaw., że z zadowo­
leniem wtta iJnicjaływę min. porQlzumi'eaUa 
się z orgam,iIzla,oj,rum4 Zlawodow,emi w tych 
niesłychanie wlażlIlyoh sprewach. Ze SW€j 
strony musi na wSJtępie po.dJkreślić, te kalt'­
dyna'l'llym obowią7Jki.em rzą.du wobec sze­
roldch rzoesz p!J"a.cownDczydl i robot1'lilCzych~ 
}est bezwzględna walka z pochodem dro­
żyzny oraz obrona robotników przed dot­
kliwymi ciosami spadku wartości złotego. 

Tow. Zdanowski, m6wią.c o konme.c.mo­
ści zaJoezpj,oozenrua robobrUlkOOl ilch 7.lIlTOb­

k6w, stwię>dziIł, że zwią.z'k.i zawodowe w 
dzisie}sz,ej s)"tttaJClji g.ospodarcej domagają 
6'ię prz,edewszystkiem utrzymania obecne­
go stanu posiadania. RZĄd m'llSli bo z.robić, 
pneprowaldz.aiąc prZledewszys1kiem em.er­
gi,0zną walkę z drożyzną. Co wameisze je­
an.alk, w obli,CI7JU wzrostu JJrożyZ'llY rząd 
mu'Si nJ.ezwl()cru.e zapobiec możliwemu 
8padkowi zarobków naskutek drożyzny 
!pl ze,z wysunięcie wobec sejmu pI"ojektu u­
s'bawy o przymusQlWleltl1 s·bo5'owanIDU wska­
źnłka statystycznego do płac. 

Cyniczne oświadczenie przedsiębior­
ców, że gdyby nawet drożyzna wzrastała, 
oni nic nie dodadzą i płac nie podniosą, są 
groźbą, która nie może mieć zastosowania. 

W okrem cLewa:l1l!aJC'ji zarobki robotam­
C2Je w Po.IlSce spadły katalSfbrciałDJi~. 

Do tego katastrofad:nie niskiego 
poziomu płac doprowa~li PJlZed-
siębiorcy polscy robotników w okr~ sta­
bilizacji złotege. Szybiki WU()M tk(),żyzny 
w QlSiłJ81truoh k.:j.hlru c:lniJaK:<h spowocLow,atl &1-
SiZe niesłychane pogorszenie stanu zarob­
kowego. W tych WIaJMl.tlka.oh organd.za,oje 
zawodowe muszą s~ę dOIThaJ~·aoć jla.lmaiszyb­
sze:go p'l"zept"Owa..l.zen.ia w sejmie ustaJwy o 
obowiąmmwem siooowan4u wskaźnika tko­
żyźnilall1!ego do płalc, przył>em ndmbędne 
}est ootad,emiJe 

minimum płacy, 

Prośba o wyznaczenie delegata rządowego 
Dlaczego prezes rady miejskiej P. Fichn(l obraził się! 

Onegdaj prezes rady miejskiej roze­
słał do pism wezwanie po<ł adresem sto­
warzyszeń gospodar-czych, które złożyły 
w mlnisŁerstwach memorjał z żądaniem 
ustalenia przy magistra'de łódZ'kim komi­
sarza rządowego. Na we·zwanie to sfery 
gospodarcze nadesłały nam na'Stępujące 
pismo, w którym rozprawiaią się z pierw­
szvm obywałelem miasta' 

Prezes rady nnejskiej m. Lo&zzi. p. dr. 
Fichna, skarcił listem otwartym mieisco­
we or)!anvzacje J!osoodarcze za rzekomy 
briillt kurtuazji, polegający na tern, iIŻ nie 
został zawiadomiony przez nie o podję­
tym wobec władz centralnych kroku, 
zmierzającym do uzyskania wyz.naczenia 
dla magilS'tra1u m. Lad,z,i delegaia rządo­
wege. P. prezes twierdzi w swym li>śde, 
że owe org<amizacje są zdecydowanymi 
przedwnikarni obecnego przedstawiciel­
stwa miejs'kiego i że nie powinny robić 
tajemnicy z tego, Co powńnno być wła.s-
nością opinji publicz,nej. -

Załem aż trzy z.arzut'Y, z których je­
den dziwnieiszy od drugiego. Rozpatrując 
je kolejno za:stanowi·ć się należy przede­
wszystkiem nad tern, co właściwie nad.aje 
p. prezesowi prawo roszczenia, by oby­
watele miast.a powiadamiali go o każdym 
swym kroku, choćby nawet o takim, któ­
ry ma z nL"ll, względnie z repreze.ntowa­
nem przez niego -ciałem zbiorowem pe­
wien, a'cz luźny, związek. Nie można nie 
zaprzeczyć temu, że przypisywanie ta,ki'ch 
obowiązków obywatelom stanowiłoby 

barclz,o znaczne i dotkliwe skrępowanie 
swobody Ich ruchów i poczynań i że udzie­
lanie lekcji kurlua·zii VI pewnym stopniu 
przekracza skądinąd s'zerokie atrybucje 
prezesa przed.stawidelsłwa miejskiego. 

Co do zarzutu zdecydowanego przeciw­
nictwa, to nie można bronić p. prezesowi 
wła.-snej i nieskrępowwei w tej mierze 
opinii, ani też prawa dzńelem.ia się nią ze 
społeczeństwem. Dla·czego jedn.ak pismo 
organizacji gospodarczych, powołującp. się 

na ustalone przez województwo niedoma- I 1925 roku Nr. S. M. 602-25 de zbadnła go­
gania i błędy go'spodarki miejski,ei, czyli spOOollll"tm miejskiej m. Łodzi Wojewódzka 
magistrat~, ora'z na ~admierne ob~ią~~oe Komisja ustaliła: brak praswidłowe; ra­
obywatelt podatk~rru komunalnyml, l zą- chunikowOŚ<:.it niepralWidłowe wykonywa-
dające wyrnaczema delegata, uznane z,o- • . •• • 
stał'O przez p. prezesa za d'Owód wrogkh nIe budzetu, Dleprawułłowy zarząd ma)ąt-
uczuć tych organizacji dla rady miejskiej, kiem, pomieszczenie w budżecie wydat4 

to jest i pozostać musi własną p. prezesa ków nie wynikających z istotnej potrzeby, 
tajemnicą. zatrudnienie zbyt licznego perSionelu i nie­
. P?zos,taje zarzut t~eci: rzekoma ta- zgodną z pnepisamq obowiązującymi loka-
}emruczosć pestępowama krnąbrnych 01"- "." 
gani'zacji. Tajemniczość ta znalazła wyraz tę gotowań, czyli wSrzystkie cechy, wym~. 
na)przód w wi,adomości, zamieszcz,onej gające na mocy par. 1 Rozporządzema 

przez korespondentów warszawskich, za- Prezydenta lb;cczypospolitej z dnia 22-go 
równo w pismach stołecznych, jak lód'z- grudnia 1924 T. (Dz. Ust. Nr. 113-1924 f.) 
kIch, .następnie . zaś we wzmiankach, s~re- wyznacrunia delegata rządowego. 
szcza)ących tresć zawartego w 17-tu W1er-1 .. 
szach pisma maszynowego, t. zw. memor- ZastanatwiaJ4c się n.ad d~on~anym 
jału i stwierdzających, że pismo to zao- pnez Magistrat m. Łodzi wynuarem 1 śclą­
patrzone było w podpisy 8-iu związków. garuem podatków komtma!lnych, a także 
Prawdopodobnie nazwy łych związków nad l\rysokością obciążenia p()d .. tkowego 
ni~ .zostały wymienione jedynie dla braku pooad i.stotmlą 7.do1nOŚć pod3ltk<YWą kon-
miejsca. t L f' ni" ..t...I_~ .lfan··c 

DĄlszym objawem łafemniczości po- ryuueo ow, zeJ ~..,.,......ne ?r: uaCj 
S'!ępowania były: interwencja posłów łód'Z- gospodarcze m. Lod7.i proszą Mmistentwo 
kich wobec ministra spraw wewnęłrz- Sltarbu celem. Slooaq g&spodarki miejskiej 
nych. podana. d,o 'Yiadomości p?-blicmej o miam.owame delegata rządowego. 
przez wszystkie pisma, oraz hst posła Sto • Wł':" 1! N'l·n.P< .... hom~lOi 
Chądzyńskiego. w arzy SZ0łU e a~cl("~l1 ........... ~ 

Za:ste, p. prezes swoiście zupełnie uj- ID. Lo<ht. 
muje pojęcie tajemniczości, S'koro przebieg Związek Przemysłu Włók.i~nni~ 
tej sprawy zalicza do rzędu "wersji, krą- w Państwie Polskiem. 
żących po Lodz!". .. • Krajowy Związek Przemysłu Włóldawi· 

Do pisma t€go załączony Zlostał wspom- ! . czego. 
niany memorjał. Treść jego jest następu- Stowarzyszetue Kupców m. Łodrzi. 
jąca: - Stowa'l'2Ysr.Eenie Fabrykantów WJTIOb6w 

Ł6dź, dnia 12 listopada 1925 r. PońC?iO'Stniczycb. 
Do Midstel"S'twa Spraw We"vnętTZnych Związek Przemysłu Dzianego w Rzeczy-

j Ministerstwa Skarbu pospolitej Połskiej. 
w Wa'l"Szawie. Polski Związek Pr.zemysłew·ców Metalo-

P()Wotłana na mocy reskryptu Minister- wych, Oddział Łódzko-KalLskL 
stwa Spra'w WetW1lętrznych z dnia 28 maif- StoWl!lrzy.szoołe Właścicieli Nieifuchemośc! 
ca 1923 r. L. S. M. 1969-23 i z dn. 4 mMca Chrześcijan, pucdmieść m. Łodzi. 

czyli ustawowe zruk.ltza,n1e plac nilżs,zych, 
niż kwota przewidziana, ;aJke n11e'zbędna 
dla utrzymania robOlhnnC:Zlei rodzmy przy 
życiu. Postulatem, wyni!k.ruiq,cym z tych sa­
mych przelSlaJlbetk ;elSt żąoo.ru'C 1a!k:nafs.zyb­
szego rozszerzenia zabezoieczenia na 
wypadek bezrobocia dla robotników wszy­
stkich kate~orji bez Wlzg:lędu na t,O illu 1"0-
botnń'k6w zaobrudm.iJa dJame przedsiębiorstwo. 

Przędza nia Scbwarłzscbu łza spłonęła. 
Pastwą płomieni padł trzypiętrowy budyn~k tabryc~~y. 

Tow. To"inek stwien-dzl~, że n,aljpiam,iej­
szem zaoomie:m min. pracy ;e:st W1Sp6łdria-

Gdy wczoraj o gotJzInie 7-ej wieC2')()oo W dniu wczorajszym o godzinie 6-ej w. gicrme sledztw~ ccl~ wyswIe:tI0llta przy· 
rem rozległy się ponure dźwięki syren po. robotnicy opuścili f3JMykę, udając się do czyny J>OW.S~anla p.czaru. • • 
żarnkzych i zaalannO'W'alDJe miasto zaczęło domów. Jedynie na parterze pozostał,o O godzini~ 9 Wlec:z~ ogIeń był ~~­
goręozkowe dowiadywać się, gdzie się pali, kilka robOltnic, które kończyły swą pr~ę. szcze w pełni, ale dzIęki "b-l'and-m~OW'l , 
przypomniały się owe fer-a1ne cztery pięt- Nagle o godzinie 6.45 n~ drugiem pię- odd1zielającemu skrzydła gmmchu: Dle b!­

-Doraźna pomoc bezrobotnym ki w ubiegłym roku, gdy łuna raz po raz trze, w części budynku, w klł6re:j inieszcrLą lo już obawy, przed rozszerzemem SIę 
W dniu wczorajszym, z inicjatywy i). okrywała niebo, a Łódź żyła pod groq się "Kreis-maszyny" oraz skł3fd pr.zęcłzy, ognia. 

woicwooy L. Darowskiego odbyło się w pożarów. wybuchł pożar, który z błyskawiczną Pastwą niszcrz;ącego żywiołu padła ie-
wcjew6dztwie posict>dzenie o~ganlzacYTn~ TelefOlD redakcyjny chwonił. bez prUt- szybkeścią pocął się rozszet'zać i wkrót- d,nie środkowa część fabryki, t. j. trzy 
wc{ewódz1dego komitetu pClmoq bezr,,- Gd . k~ 1" ce mM.J!e pł.omieni ogarnęło l, 2 i 3 piętra. piętra. 
bctnym. W posiedzetllin tern wzięli udzi'lł wy:" zte, U e 
prZł'<!sJtawlciele or~aillizacfi społecZDych. Z trudem uozyskaliśmy połączenie ze Na miejsce pożaru przybyły l, n, ru, IV, Dootkoła płonącej fabryki zebrały się 

PoeIied.zen;e zal!aił p. w('ie~da, wsk,,- strażą ogniO'Wą: ,"pa~j się fabryka E. V, VI i X oddzlały straty ogniowej i na· olhrzymie tłumy cieka.wych i jedynie chię-
7t '-~ na J.rClruecznOŚĆ podjt'!cia jaknajry- Szwaa'cszu1tza, Pomonha 163". I !ychmiast Pl'zystąpUy do dzielnej akcji ra- ki usiłowaniom konnej policji, która wzo-
chlf>' al<cji T'o·:rocy dla bezr(',bo1nych. Natychmiast udalliśmy się autem na towniczej. rowe utrzymywała porzą.dek i szy'...ko o-

W wyn~ku dyskusji wyłoniono woj~ miei'sce wypadku. Już zdaleka widać było l Uratować ,'ool1lak nie zdołano wiele. Ra'Z palloO'Wała sytuację, obeszło się be~ wy-
.,·tÓOz,lri ko,mitet pomocy ~ezrO'''.,.tnym, 0- I 
raz ściśle~a;y komitet wykonawczy, którY wielką, krwalWą łUl1lę, która ~ększata się po raz roltleI1ały się ogTomm.e huki. To za- padku i akcja ratOlW'llicza me d'Olmała 
pracr.wać hę(Jz-ie łpcznie z magistratem coraz bardziej, w miMę zbliżania. I waJdy się 3 i 2 piętra.. szwatliku. 
łóc1,.kim, orM! mag!stratami mia9l woł~- Przyjeżdżamy na miejsce, gd'Zi.e lro- Akcja ratO'W1Diicza miała więc na celu Dogaaaoie zgliszcz przy !Wiane, ~a 
wórJztwa nad techni<:zną stroną zaopatrze- mendanJt m oddziału st.rBlLy oohotnicz.ej ,n- uratlowame parteru i lewego skrzydła bu- ło do późnej n'OCy, poc:zem o ldęsce żywio-
nia bea:rc,OOtnych w najniez.będmejsze ar"" dziela nam chętnie szczegółów. dvnlk., w któM1ch mieecl się maszyna pa- teowej świa.dozyły ju2 tylko _ zczemaałe 
tykuły. J- .... .J 

,Komitet wojel'róchki Oł"a~ kamltet wy_ Przędzalnia, licząca sto kilkadziesiąt rawa i kotłownia.. IUtuy, szc:tąlki maszyn i grudy popiołu. 
ko~awczy będą wały z~ zadanie nadz6r I metrów długości, t;atrudniała 50 roaotW- Po parogodzinnycl1 -wysił!kach udało się Pf'ZYczyny pci;aru nonuie n,ie ustalono. 
na~ ~kcią ~a.opatr~wanla b~ołtł\Ych w ków i nalleżalła do tych nielicznych obec- dzieln?m strażakom ogi~ń mniejscowić. Straty są lroJO'SaIne i pnewyższaią 
aida;rtykury Pl~~J yo-trZeby 1 nad g<lspo- nie fabryk, Wa,cuiący~h PiAlć dni w ty,gotd- Po iakimś C'lWC pny~ył na orlejsce poo<l-bno premję asekuracyjną. 

rh:ą srodkaml, ktorych dosta!l'~ na ten Dl'.. k . ~ t W' kt.Mo.. ·~At eGlefloo . 
cel rząd, saanor.ządy i społeczeństwo.. - _ _""~ cm.en(i.8D 'J!e.I" ...... , . ~ 



Nr. 3~4 5.xn. - GLOS POLSKt - i92~ r, -
POD OStRYM KI\TEM 
--
BaiKa O zczęsliwym kratu Wal a z otwo . ą y r ekulacji 

Za górami, za lasami, 
za dalekiemi morzami, 
fest kraJ piękny nad podziwy ..... 
kraj spokojny I szczęśliwy. 

Wszyscy w kraJu tym mieszkańcy 
ty'" fak Boga· wybrańcy: 
taden w ciszy swe.o domo 
Die rwie wlos6w pokryfolIla, 
me pn_kllna ziemi, nieb" 
wiedzlIC:, t_ dla działek chl_.,. 
zbraknie ma ł npy "aelki", 
Da tadnłjfo ,. lnach podalld, 
układy, pa4atwowe rac'e, 
kryl)'sy oru sanacfe, 
przybierafIle forP posła6, 
Df.e lPadafą. by 1%0 c:hłoata6. 
~~ aupK, krew J'; bl, APIk • koMII 
wysyn6 IIIU hez UtoHi 
I pęWOII duale! PYlęl 
ładeo w kurczach si. ale wf" 
po społycła zamiUt Itr.,.", 
1& przypraw, lub bez przyprawy -
aadprollram6w !Zabllletu 
I WJborcsycb Urm paz"'''' 
Płen~ bada.' łam me podli, 
o grzech kapłan się o~ modlh 
kolo tortu al. ale Ju.,cI, 
afe latalef.. konfidencL 
Nikt nie maal łam ofiary, 
Jeśli nosi okulary, 
lkJ.dać z. sweJ czci I tycia; 
Da l1łkogo Dikt ~nkrycla 
JIie śmie nuc:a6 potępieala, 
and słę w ..,dz.. Dł. zamletlia, 
by lIDyjJone kaia6 zbrodalc, 
aJ. przyalu_ olkt ue!ZocbUe. 

Skarbiec atol tam otwarty 
w dzid l ", IlOcy - to ut. tart,1 -
wał ni. broni go żoWcrzy, 
bo lI'yśl nawet o kradzieży 
meznana 'est tamtym głowom. 
Ma sw. ważkość u nich słowo, 
przeto obce im 1111 spory. 
W kraju tym jest Kasa Chorych, 
lect III każdy bardzo ceni: 
un;,d Jel ubezpicQleDi 
wybierak sami poło, 
by zajmował sIę robo'" 
więc Im uczędzl los łukewv 
UcytaojJ l niesławy. 

Za lasami. za górami, 
la dalekiemi morumL.. 

Achl molZłabym 'eszcze długo 
balkę snuć, lecz mi al. smug .. 
jfonkJch łez zalew. lice 
- luci. łe,; mych ta;'emalc.,. 

--=-
Prośba o odrobinę ludzkoś.ci 

Od jednej z ~ ołlrzymadi8my 
następujące urwa.g1: 

W tyoh dmd.a.ch byłam iwW3ikilem n:a­
lńępuią.c-e;j scoo.y: w por1Ze <libi.adOlW1elj roi­
mejs'zemi tvHctattn1 rMa!sta 'P0I1iI~ prowa­
dmiJł modeg·o aJrelSlZitanta. B;i tęg1, pt"z,ejm.u­
ią~ 1111'6z. CM()p,BJk, który miał na s~bie 
tyijJko LLche ubMlDJi.e z ~ÓltikiJeana ręka.. 
waml, nieruchomo trrymd przed.ob" 
mocno skute r~ce, haik obz,zmW-e i C~ 
De z zilXOOa, te 6ipI1"awd.ały w:t14Że\ll~ jaJki'eijś 
potwomeą llJM'OŚ1t na je!g.o piJersd: Me było 
t.et pr.zechodn1a., ~tóryby si-ę me z,altrzYmaJł 
i nie obejrZlad: ~ nrum, a W1l'Ia.catją.oa do do­
mu d.ruatw.a 5JZlkolna rob:tlla głośne - od­
iP'owiOOJnJ,e i :nibeodpow~edme - uw,rugli. 

Nd'e w1em,jatIde ~Z1est~tiW'O POfP~nilł 
~ czł()lwloEilk i jaJką ,k;u-ę m~i za me po­
niDdć; wiletn1 j,~dnaJk, u WtIJtiZle be7Jptee~el1 .. 
M'WIa putbldJcznego i sprarwi.edliwo!d mus.zą 
dbać o to, by w trzaskają<:y mróz me !pę­
dzić przez mi.aJSlt;o .aJres/ziamJtów bert cieplej­
s:oogo odziJeaU'l\, J!: lnJOICl1IO JkutemJ rękoma, 
że 111ię porwirnny czynić z nilch ~9~­
cego w1dOlWis'ka dJla uliIcy i bud:cić me~cLro. 
wrch ful:st",nktów w~ród ,AAriedzi, Je$be:m 
głębok/o pt'z:e'ŚwLadcz;ona., ibe Z,g·odZ4 -sili; Zł 
mną cZY'~CllaJ41C)' "Gło~u P,~ikOOgo", ... mo­
że rÓW:zllreż li Cli, do 'k1tóryteh Iłowa. te , .ą 
rw:r6conse , 

5.XII.Z5. I.XII.Z5. 
o , . 

KUPON ULGOWY 

Pow trzymanie się od kupna -- nakazem chwili 
w dniu wczorajszym nastąpiło załamanie się cen mąki 

IW cią:gu u'Meglych dwóoh dni wyszła lu zywdy 'i z tego. niesz,częśda najn.owszy cukrownictwa poczał ogranicza<: sprzeda 
I 

I Zltl'owu z ulŚpłenia, żerując na załamaniu pasek t.owarowo-,dolarowy. cukru, co spowodowało gw.a,łtowną zw y;;. 
się ZJłotego, hycLra .spekulacji w handlu. U- Hurtownicy i sklepikarze. obłopi - kę cen tego artykułu oraz speku'lację n:m~ 
~!J".jHzowa.nie kursu rl-OIte~() piTzed dwo- sprze·dawcy i młynarze, sz·ewcy i krawcy, Gwałtowna zwytka (;efl wywołał 
mil blisko laty, zdawało się, .za,dałe jej ·r;io.s re~tau;ratorzy i cukiernicy rozpoczęli po- wśród n:e.sz konsument6w panikę, kt6ra 
śmiert.eLny, Alle oto. wystucza, okazuje I pilS podlbijal1lla (;en zarówno. na artyku'ły 'llI;lI,wniła się w gwałrtewnem zwiększe,niu 
sit, iedlla chwila, porornej zresztą, prze- kra :owe, jak i zagraniczne, oczywista pOJ:' Y tu, co również nie pozostało be~ 
Ic..łnej słabości, łe,b hydry odra'sta. kalkuluią,c ceny wedłu.g ńaiwyższego ~ur- wpływu na da,Iszy wzrost cen. 

Jeat coś istotnie odrażającego. w te,j go- su, ja'ki kiEdykolwiek i ~<lzjeko,Iwiek d<>- To też na.kazem chwili jest powstrzy-
'tC)WC!'Śei i piof-tm.owe,j skwapliwości, z taką lar osiągną,ł. manie !Się od kupna - uaIeży o~raniczyć 
WSJfilCY sprzedawcy rzucili się na społec~- S~"~nał do $pekul~<:~ da!i ha:ndlarzp. się dl() przep-rOWiaJdzenia ząJkup6w fZe-cZV 
n-e niE:sz.czeście, na poror rue.sz<:zę$da ma,~ą l młyny: • z.a ruml Po.szh pleka~ze, I nafm.ie.'Zbędnłe;SlZyoh, co ,;musi rzesze lpe­
C'bo~by, 4by natychmiast z krzywdą sze-j r zezl1'1.c y, , wła.scl~lele ~'klep6w kolo!V',al.. kulmt6w do poskromienia Ich wilczyclI 

J rQkich mu odbiorców wykuć s.obie z tej nyc,h l t . .d. apetytów. 
I Przykład szedł r6W1llież z g6ry - Bank 

( 

Województwo łódzkie w pałacu Poznańskich 
200.0~O zł. komornego to za wieleI 

Indywidualne prawo przejazdu po g. 14 ej 
otrzymywać mogą właściciele wozów ciężarowych 

In1ergencja prallU'=ąna \V hol· 
dzie Stefanowi Zeromlk~emD 
Uroczysta akadEmIa Ul sali filhar­

monii 
One~cLaj odJbył.a soję w s.all~ HlharnlO1ni 

uroczysta 8Jka,demi,a ku czci ś. p. Stefam.t 
Żelf'omslk,i,e~o, wile/IJlde,~o pisarz;a i obvwa­
te-La. 

W s,a,H udeJkolro\\1lalll·ei k'W1ilelC'iiOOl tV'< 
wem zebraM się tcz:ni ?rZle.d.stl3JW!ldel,e iIn­
teH~e'ncn pr8Jcu:ąc-e;, or~aJIlJ:I2la.cjd s polec z­
nych i kultl.lJI'aLnych. 

Po. Qode~1"a.n.i,u maa-sza ia~Qllme~o Sz;ope. 
na prze'z tr~o. koncert'owe z:rubrał j!f.os dJr. 
K1uszyń~kd, prezes łócLz:lde~·o oc:Ldzi.a.łu T, 
U. R., który w pa"r;en1óW1ioońu SWel!11 na­
szkkowd dZ:~Iruł;a:1ność Stef®lla ŻeromSlkJ,c.,. 
,go, j,alko p~onil~a balS,eł d'emokra.tyczmy<:h. 
pj'ona.esra _ SipOłec'Ln:Jka, które~o dz1ała·l. 
ność ZWilBrZia'IlIa byba ideowo z: P'Ocz~ 
mi kla;sy pr.a<:ujące~. 

Nrus~ę.pI!1J!le pl1z:~wi.i1Ił ~en. dr. Kopciń .. 
ski, podk.reśJ.rując wysite lrtwórczy zmarie. 

Jak wiadomo wozom ciężarowym woJ. I sadniczo w sensie nieprzychylnym, to zna- go pilSlMza i lliaIwoł<ując do czytania dziJeł I no jetd.zrć p'o głównych ulicach naszego I czy. iż zakaz przejazdu obowiązuie nadal autora "Róży" i "Snu o szpadzie". 
j miasta, jak PiotrkoWlSka, Narutowicza, NI). I od godziny H·ej. Sen. POZJ1er rzucił ~rurść ws,pom:n:wń 0-
l womie;.sJta 'i t. d. do godżiny 14-e]. W spra- Natomiast p05tanowiono upoważnić sohlstych o Żerom.sk:m, przycZJean ttalSzki. 
I wie ptrZ~unięcia godziny, po której o.bo- I komisar;at rządu do wydawania s.pecjal. cO'W.alł tra,gk'z:tlC' dOIIę 1r.ltesr!IJua poLsrki.e~o w 
wią.zuje za'kaz przejazdu złożone zo.staly nyc'h zezwoleń pOS2Jcz~gólnym firmom i Ln- , OIkres1'e pned'W.o~e;nn')'ttIl, jego nędzę i bie .. 
memoriały prT.ez eentralę rzemieślniczą. I stytuc;'OID, ktĆlre w podaniach o przepustki! dę ma1,et1aJLną. 
oraz pnez jeden ze związków kupieckich . . udowodnią konieczneść przewożenia to- l W twórczości ŻeromS!Me~o zauwdyć 

Sprawa ta po. dokładnem zbadaniu warów 'PO pryncY'Pa'lnych ulicach po gOdZi./ ~,ożna łąc2mo'ść % s·ocj.adizmem poLs,kian i 
pruz województwo w porozumien-iu z ko- ! nip. 14-ej. (z) Jego reprezen1t.alnt!ką wśród WM'sltw pracu-
misarJałem rządu zo·stała przesądzona za- jących - P. P. S. 

, : Jan KochanowDcz, r·eżyser i arlys,ba te-

Z ·· - 1.r t' "Ir 1904 atru m:1e'is,kiego, ocLczyfał fragmentx "Sło. 
aprZYSlęZeOle renru OW rOCZnllla wa o banc;ooli.e" i "Snu O szpadzte', a p. 

b 
.. .. ". Zawieystki. 1Jt't. t-ea,f,ru popul'a,rn.ego - % 

od ędZle S ę W niedZIelę dn. 6 grudnIa . I "Pop:ol6w". Uroczystość nkot\cz.ona zo-

W J. • •• ••• • • J st.ała w pod,M"sły.rn nrustt·oju ooegl1'1a/mem 
m1Je~C11 pd~u r. b. ~os'f.ał stąpi zaprzyslęzerue, po kiórem odb~dZJe eJ,e.~jl ża,f,obn'eq 

pow'otruny. d~ służby czyzmej r,oc~nillk 1904. si'ę d!e,Hlad~ ł>r1)~,d dowódlC, kQrp~u. , InteL~genC'ta' pil18.loojąca gocltUe uczdhl 
Po ~lSIlęc2'illiettn. przelSZ1kole~u wstę.I;>- Z8JP~ZysLęZe111.e rekrutów t'oczn;nka .1904 I pamięć wi'ellk.iiego .pisalflla _ nauc del3J, 
nem, t. ~'. ~e~~1em, .1lalSltępU]e uroC'z~~ ~ma.rnw. pr~os-ł,awne,go o~będZ1e SIę w które,go d,2J:lela kszfaJ}!t'oWla,ły che ~ 61. 
.sJbe ~prXfJS'lęŻe.t1liJe llJ8. 'M!eI.f'/llOSĆ służby OJ- d~ 5 gz:udatlla.. ~ gOOz. 19-eJ r~o w ~~t'- czesiIliego pokQle!llJia psy SIp 
ozytrui'e. kM gau-nmzooo.weJ pnzy uLicy PJJramowJJCza 

Talkie UJrioc%}'\Ste .r;a.P'%'zysd~eme retkru~ M. 1. . 
ifów roc2m/i4<.a 1904 odbędz~e Sl!ę w nl/e,dzi'e~ Dla szeregowych wyznalltla mojże57JO-.. Df\V~rclll wyslalllY dro",.".·U 
tę, clJn.ia 6 g·rudnriJa., O godz. 10~ej rano. w d l W lb k u ~ w .~ 
kośoilele lłarnruzOłnowym pl'.7.V tillr-v Jet''1Je.. we:go w synaogo -;-e pny u. ? '01sl 'le] Ił · Z rUI"BrZąt domowyJ'h III He 

6 -, -, dnóa 6~go g/rudcia, o godz. lO-e] ;/f/ U MI .. 
go, dLa sz,etl'Iegowych wyznall1i!ra. rZ)'lmsko~ . I ' 
k.amoo.iald~go i gr.eClko-k!IJhoL~Dkj.ego. . 1?la s.zwe'go·:vych wyz;n/MU1a ewaJ!1'/!.:e- enOWIB 

W uroc'Z)"S1tellll z;aJprzys,!ę:be.~tt oprócz lIdkI/ego. w kosc:'e,le ŚW. Jana przy uIr.1cy Ws/~e'~kj'e przygotol\va,nta na Mwa:rcie 
ptt'2Jedlsltal\V'icieJi wł,a,dz woj$kowY'ch wezmą J SLen~dewlicza!lir. 60 dnLla 8 grucLnia, o godz. ~ og6Ln-ej wys,LaJWy drobi/u, gołębi., psów i 
ud.ulał pr:zJecLs,ua1wJdeJ.e władz państwo- , 12-e'], l zwi'eną.t domowych ctohieg·ły jiUŻ ku koli. 
wych z wojeMnodą Dail'·(),"Ni..~m na czele, I Ze wZlględu na IlIa,delt' p·ocLn.:,os,ły i Uf"O- I oowi. Na;różn.ol1'o,d'llfi.ejs'ze zwi,erząuka dzi.' 
l'uedslbaJwidele wŁadz komunaLnych i cZ)"slty chaa-aude:r P()wyż~zych za,ptrzysię- ! ;clSzcze z:tlI!IJjdą swe mi,e:~ce w saloola.ch 
rndIe:;s.cowego sp,ołe~Zleństwa. Po u.r()C~,j I żeń władze wojskowe P'l'OSlzą o rallmal~,i-oz- I Helel1·owa, Z!IJŚ w m,~ttzr.'eilę Q godz. 9-ej ra­
,flliS'zy, celebrowMlej przez szefa cLusZlp'a- n6ejszy ud:z.:lal s:oo.rOiki.ch wa:rs'bw miejs,co-j/ IliO slb8Jną <11"Z'Wll w)nsJtawy otworem cHa go­
~w.a D. O. K., ks. Burzyńskń'e:gC), ńa· welgo. $lpołeczeMhva. (o) ści, Ka,My ocLdZ::.aJł ()Jbrzym~ swego ~ęd:z;i.e. 

I 
go, kł6ry na,jlepszym okazom pne.ma.czy 

Z b - 'II t I -tr ' 1897 l1a,gro.dę. Kury, gęsi i kruczki sza,cować bę-e raDIa non ro De rOCZDll10W , clą panowUe: Dr. TrybuJsJki z ministe.r-

1896 ' 1900 I slbwa rOllruotwa z Wal'fszarwy i ck. Pa~zelk l z GcLańs~a: gołęhi.e. l'aI!1,owie A. Willl z 
VI &Mu dzil..c;iieoj!Z)'IItl W'fulmi Mest.awić na p!"!)e~z; p!%lewodndc%ący<:b z,eln!M!.~lom k(\I'J~ BycLgos'zczy, jak i pp. B. KeiHch i E. 

%ebra,ni.a koohrolne ~zeJre'~'OW1L If'ezeorwy 1 trolnym. FranC'ke z LocLz.ń; psy - pp.: He.:/nnch z 
P'OOpo1:ite~o ruszeni.a, kiłlte~. A, C i et. PowOIlamd n,a z:eMarua 'kootrolne n4~ Watt"szawy i St'ola;row z Łodzi, zaś kr6Ulci 

W koandtsllf llit'. 1 ul. KontSltantynowSlka mo.~ą roś>ci-ć pretensji do slka.rbu p.a.ft!:tŁwa - p. Paweł Kałkbrenmeil' z Łodzi. 
nr. 64 (koISZlary 31 p. S. K.l roc!'JruiIk 1897 o tytułem od:sz:kodorw:allll!a, bądź to z powodu Znawcy i mi.tośn.1;cy orzekli, że tlIi~dy 
lIs3~wilSkatC'h Da HLery N, O. zan-vechanrua pracy, bądź tel! pomi,e;,Łenia jęJ.Szcze p·ed,o".Jn.a wysław... ni.e mtala tak 

W k'Olllii'Sljd M. 2, ul. KOl!liS,taltlJfynowsika pe<W1n.ego US'7:.cze'!'blku w ~.()ibku d.:z;hm/nym pi'f(knych okazów zw:'en:ąt ra~owych. 
M. 81 fkos'za'l'Y baonu s'irni.t.l roczn~1k 1896 slkutll6em stawi,eru:la się na zebrarul'e kon- Kom~tet ra.s<JWY, Me '>a.cząc na kos~a, 

dla cZYłElnłkdw "Glolu Polsk." 
o n,a1Z:WI!!Skach na lirtery N, O. trOlLn,e. Od obowi,ą.zku s,lia,'w:'enr1,a S1ę clio lle- ;ta.a'llg.a,żował ZiIlJalIly kw al1"ł eŁ muzyczny, 

W kOIitm,jl nr. 3, uL WókzaruikIJ, nr. brań kontrolnych są zwolnieni ci I'fez,erwl. który przygryv .... ać będ·zje O,od<:zalS wysta-
Salon sztuki łoto~raflc~nel 223, rocmiJk 1900 o na,zr",1slkach na lVtery śai, k~6rzy w roku bi.eż. zotSiua,J;i zwci,},n.j.eni wy. We wt.orelk Q ~odJ:z;itn:i;e 9-~j w~ec·z. na-

J. TYRASPOLSKI O. P. R. . • Zie służby czynne-j lub też o.dbyli ćwi'e~l1Ji'a sltąpi jej z.amlmię~. 
ul. PiotrkowsKa 76_ tel. 12.33, Na :zcobTa.n1a kOlIltl"OIln.e nat.ety s~ę z~ło- wQI;.stkOlWe. (ol 

IIdzie la O\CIIZiCIClowi niniejsz~go Sl'Ć o ~odM:e B-ei ran.o pu.TIlktuailni.e 
\<Ułlonu WTaz z ksńąreczką w-o;,sJ1wwą, k2Jr{ą mobi- D R -tl K - , k 

25°/0 RABATU 250/(t liIZlalC~";ną i innymi dolkumetnlami wOlisrh.o- r_ ej sr - urJans a 
przy zdjęci<1ch pojcdYI\czych ; w grupach wymi. 

Kupon wainy fest iedvnle VI dnia Rez~wiśai, . kIŁóJ'!ZY n,j'e siawr.!l\ się w n Mr6ciła 90id 
f;wej doty; ,porę 110a zelbl's:n;'e k011t.l"()II~e, będ.ą poc:ą~?- , :r" 

. ,.i:;~_=;';;;;;;;;; ___ ;;;i I' ni dl() odpO'Wfed.ziaJ.n1ooŚci w myśl wo:sko. I Aleje ościuszlii Nr. 32. 
"11111 ~ W'Y'oh pr1Zlepi~ów k.a.my<:h rcLysc,"p'l1natt\nych) :.. __ :. .... _~ _________ _ 

Herbltka U handlow:ólI 
polskich 

w niedzn~,lę, dnia 6 grud'flli,a r. b" o st. 
'-ej me'c'zClIr'em w związku za,wodowym 
band!lowców pollSlkkh (Pl,oŁrkowS1ka 108) 
odbędzie saę "He,rbaJLkałł ~a cz.iŁookw • 
iW1p110'WllllCi2l00 VoC h ~oścl. 



, 
Uroczyst:rśC p święcenia 

gmlchóiII szkolnych 
w sobotę, dtnia 12 grudnia r. b., odbę­

dzie się 'uroczysto,ść poświęcenia trzeeh 
Il,Qwcwznies;onych gmachów szkolnych 
mie:skich szkół nowszechnych, wanowi­
cje: im, A rlama M:·ckiewi-c~a przy zbie~u 

• Nowo-Tar~owej i Południowej Nr. 24, 
i . króla Bolesława Chrcbre~o przy uli­
cy Drew"ow~kiej Nr, 88 oral: im. ks. Sta­
I:usła ",a Staszica na N owem Rokidu. 

Aktu pośw:ęcenia mie:s<kich gm'1chów 
szkr 1nych dokona J, E. ks. biskup Tymie ... 
tlecki. 

SPBku~a!:;a m~ką zawl~dła 
Ul dnłu wczoraJSZym nasfąlJlla 

z py1lca CBn 
w dniu wc:z:o.ra;szym nast~piło prze~i­

tenie w spekulacti maką . które.j ceny wy­
ltazały tendencję zniżkową. 

Cena mąki pos z-enn ej spadła z 70 groszy 
ra kilcgrG'm. na 60 ~roszy, żytn~ej z 7 do 8 
tro"zy na kilotrtramie, 

Sytuac'c: nacgół nie jest wyświeHona. 
Ku.'J-cy zbcżowi powstrzymują się od 

&prze2aż;' wyczekura:c n,a notowania gieł­
dy ~oznaIkkie:. która była nieczynna %e 
'Wzgllęau na wahania walutowe. 

u~cy kolon~~~nl SPBkulUłą 
Us~łoUlali nrząmvcić cennik z pod­

wyżką 1 O "riJCenfDwą 
Delegac:a związku kupców kolatlJ'alnyc·h 

.zgłcsiła się do oa'dz: ału walki z liohwą 
przy komisar'acie rząau, przedstawiając 
nowy cennik artykułów kolon;a·lnych. 

W cenniku tym ustalcno poowy7iki nie­
których artykułów, dochodzące d,o 100 
pfocent. Ceny te nie są uzasadnione p.od­
wyżką cen w hurde, wobe-c czego nowe 
cenn:ki zos·tały oorzu·cooe. Jednocześnie 
przy(otcwane zostaną przez władle adm'!. 
nłsłracyjne s,p-ec:alne cenniki, które słutyć 
będą jako poc5tawa or;entaeyina akeji 
plfzec:Wlko spekulantom żywnościowym -
Cer:niki te w dniu dzisie',!zym roz~łane 
będą do wszystki-ch kom:tSar'aŁ6w i rOMa­
ne kierownikom, p'rowadzą-cym akcję n.a 
mieście 

• 
Zycie tomaszow,skie 

(Tel. od wlasn. kOrEsp .•• Głosu PolskIBgO") 
ROK nOMI1 POPRAWY ZA GWAŁT 

NAD lO-LETNIĄ DZIEWCZYNKĄ. 
Przed i=aru miesiącami Grze-gob Jan 

.Vat 17) spotkał na spa,cerze w l-esie dwie 
lO-letnie dz;ewczynki. Do jednej z nioh I. 
H., zaczął Grz.E'!fota ul!11i~al się, a gdy na 
l,nbie7ne je~o ~esty dziewerynk a nie rea­
gowała, mocnem uderzeniem powalił k 
Jla ziemię i z.gwałdł. 

U sę~zjego ś'led-czego p. J. GurzyMlk.ie­
.gD, Grze·gofa przyZl!1ał się dD winy. 

W ub. sobotę zaś na rozprawie &,do-­
iW'ej w sądzie okr. w Piotr'kowie GrzegoŁa 
%lJpieral S1ę swego czynu, został 1edrsak 
skazany na 1 rOok domu p·opraw-czeJ!o. ' 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
9 b. m. odbędz:i .e się n.are.s%cie posie-­

dzenie rady mie;lS·kie'i iuZ od 3 mdesięcy o-­
!Cze~iwaoe przez radnym. N.a posiedz·en:u 
.tem. jako pierwszy ptlttl.kt obrad pruwidy­
,wan·a iest dyskwsja nad budżetem mieiskim 
t'f1a rok 1926. 

Skasowanie szkoły realnej. Na posie­
(heniu budżetowej komisji magistratu po­
stan" wiano skasować gimnazjum realqe i 
na jego miejscu założyć nkołę :z.awcdc";ą-. 

Barsz z karbcIem dla ciotki. Ciotka 
Józefy Geras, BO;'aIIlows.ka. lat 60, ze wsi 
Rudniki, pow. brzezińskiego, przy zamą!­
p": ;ściu swe; siosirzenicy, przepi~ała Da mą 
cały sw6j maJątek z tern, żeby deżywomio 
otrzymywać od niej pewną ilość karłefli 
corocznie. Józefa ttw~ała \'.-arunki za u­
ciążliwe i o to często w rodzinie były kłót- -
nie t b:';ki. 

Boianowska pojechała do Tomasrowa 
clo sądu skarżyć sio'strzenic- a ta tymcza­
~em przyszykowała dla cioi'ki barszcz z 
kat'bolem, a sama z mętem pojechała. na 
,ta,bawę. Ciotka skosztowała bal'SZCZU 
i nastąpiły objawy lekkieg.o otrucia. W re­
zultacie Józefa Geras została osadz.ona w 
wiez:eniu aż do sprawy o chę~ otrucia 
cioik1. 

Dr. tned. 

Gustawa Zand-Tenenbaumowa 
Wólczańska nr. 4. Te'. 40-25. 
ChorDby kobiBC8 I akuszer)a. 

f rzyjmuie od 3 do 5 po pol , 

s.m. - GŁOS i'OLSy(f. - im •. 

Inwalidzi pracy mają te same prawa 
co inwalidzi 

Rezolucie, powzięte na wielkim 

• • wOJennI 
wiecu' inwalidów fabrycznych 

W Jn-kalu zwi~1:ku maisir6w fabry.:%~ Jako pierwszy doraźny krOlk ultenia 
1\ych przy ulicy Pańs'kiej Nr. 70 odbył się nędzy tej kategorji obywateli zebrarii UWIl. 

wielki wiec inwalidów fabryc-Z1lych, na ują powołanie do życia społecmego k..,.. 
kt6ry przybył z Warnawy pDseł Reger. nuh .. tu ople-ki nad inwalidami. . 

P. Reger na wstępie swego przemó- Wychodz~c z założenia, it wytw6rcza, 
wienia pDinformował zebranych, iż zawsze p-raca potkojowa jest niemniej pożyteema 
wy!ltępował w oProni~ inwalid6w pracy, dla dnbrobytu państwa. n.i.ż zbrofila cbro· 
tct6ra to sprawa żywo go zajmuje, gd-yi I Da granic w czasie wofny_ zebrani doma. 
wn:·kll w ich położenie m,aierjalne, które $fają się stanowczo zrównania blwaUd6w 
skut'kiem obecne'go kryzysu przemysł'Owe- prac, w prawach i przywilerach z mwaU­
go uległo pogonzeniu. danu wojennymi, a więc w pIerwszym nę-

Drugi Z kolei referował p. Szubert, kM- dde dotycz~cemi pośredDi.:twa pracy ł 
ry dowodził, ż~ ustawa inwalidów pr-8lCy lroDcesji handlowych. 
domaga się nowelizacji, gdyż w czasa-ch, Zeharu wzywają rząd do przyznam!. 
kiedy została ona lT'edagowaną - mo-c p-osad o ch·arakterze lekkiej pracy fi.zy.:z­
I'Jhowązującą miały inne nie'sz-częśliwe Dej we wszysł-kieh instyŁu.:jach państwa_ 
wypadki. wvch, komunalnych inwaHdom pracy. 

P. Warszładd, Dmawt.aląc wypadki I Zebrani wzywają rząd do podjęcia !'Ze-
aktualn~, stwierdził, że nl?dta szerzy się rok:ei iniciaf-rwy oraz nrsł6w do' wniesi~-

I 
wśród inwalidów i doma~ał się przyznan:a nia do sejmu odnośnych nowel do obo­
inwalidom, pozbawio.nym rent, bezpła1nei wiązujących obe~nie ustaw, uwz~lędniają­
pomo-cy lekarsklej i prawn-el, ora~ opieki I!vch szczeg6l~ie na.stępu;ące punkty: 
.pecjalne; dla 100 pre-c. inwaHdów. pozba- 1) podwyższenie r~nt wdowom z 20-tu 
wionych tapDmóg. na 50 procent: 2) oodwyżueni-e relit si e-

Po przemówieniach, zgromadzeni pnez rotom z tS-tu na 25 procent, wiek sierot 
aklamację przyjęli następuiące rezoluci~: uprawnicnych do rent przesunąć clo 17-go 

Z uwa~i Da katas'trofalną i ze 'Wsze-ch roku życia: 3) renty pra·ktykant6w pod­
m~,ar opłaka.ną sytuację moraloltc i matec- nieść do ooziomu dorosłych; 4) objąć usia­
ialną inwalid6w pracy zebrami wzywaj", wą inwal1d6w na'skutek chor6b zawodo­
c;ejm i rząd Rzec.zypospolHei. jako też iwych: 5) ohjąć ustawZ\ ubezpiecz~d od 
c;amorządy ora'z związki społeczne i zawo- nieszczE'ś1iwych wypadków dozorców i 
do we do poświęcenia ba czn1-ejszej i tro- służbę domową; 6) %abezoieczyć od inwa­
skliwsze; uwagi warunkom egzystencji Hdztwa naskutek staroś.cii 7) przywr6ce­
inwalidów pracy i wyciągnięcia odnoś- I nie inwalidom terminu dochodzenia pf'8.!W 
'lych woiosków, w celu uniknięcl·a lpio· I odszkod'owani'a w wypa~ka-ch pnedaw. 
rowej ka1astrofy tysięcy Dbywateli mw a- !lien:a: 8) zawal'eie konwencji z odnośn.emi 
lid6w. pllństwami o wypłatę odszkodowania oby-

Walka z nadmiernym importem 
Oddział ,.Ligi ,Niezapominajki" w Łodzi 

Ukcm'Stytuował się w Łodzi z inejaty­
wy stowarzyszenia techników polskich 
oddział Ligi Niezapominajki, kt6rego ce­
lem jest prDpa.gaDda bojkoŁu towarów 7.a­
granicznych i za.:hęcanie dc posługiwania 
się wyrobami wyŁw6.rcrości polskiej. 

Na czele łódzkiej organizacji Ligi Nie­
zapominajki sta.n~ł J. E. ks. biskup Ty­
mieniedci i p. wo;ewodz:in.a, Da'Towska. 
W skład zarządu wchodzą członkowie 
stDWatTL)'nenia techni'ków, szereg miej-

$oowych działa-czy społecZ:Dych i przed. 
stawicieli miejsC'owe.go społeczeństwa. 

Należy spodziewać się, że zamierzeDia 
Ligi Niezapominajki Datrafią w Lodzi na 
pooa'tny grunt i te ze wszystkicls 'sfer 
miejscowego społęczeńsŁwa tłumnie zgła­
szać się będ~ członkowie. 

Biuro Ligi tni~ci się w lokalu stowa­
rzyszenia te-ch.nik6w poJs,kieh, Piotrkow­
ska Nr. 102. 

Amatorka ciastek 
!o5tała schwytana in tlagranti 

Od dłuhzeg'o czasu., właściciel ka­
witami puy ulicy Cegielnianej 26, Abram 
Zylberntajn, zauważył, że w niewyjaśnio­
ny 5pos6b gin~ mu z lad, r6żne ciasta i 
czekolady, a z czasem wartość zaginio­
nych ciast dosięJ!ła sumy 2.000 zł. 

Wieczorem, J!dy o godzinie 12-e; Zyl­
berszia'jn opuS'Zczał cukiernię, d'okładni~ 
wieddał. ile czekolady pozostaje Da Ja­
dzie, a ranki-em stale czekolady niknęły 
w niewytł6ma.:zony spos6b. 

Pewnego dnia ZrOstawił Zylbersmil1 
umyślnie na ladzie aiewie1k~ sumę pie­
niędzy - jednak rankiem pi~niądze leż&­
ły na stole, a ciastka znowu zginęły. 

W dDiu onegda·jnym Zylbers7Jtajn umcS-

wił się ze swa żona. aby zamknęła gD w 
cukierni Da nnc. a sama udała się Glo 
domu. 

O godzinie 2-ej w nccy ktoś począł 
otwierać skład. lecz w tJ!l1 momencie 
Zylbersztajn schDwał się pod ladę i poc~ł 
obserwować 91dad. 

Do cukierni weszła służ~ea Zyl'ber­
majna - Krys-Łynra Wyci:nkiewiez, kt6ra 
podeszła de') lady i ubrała się do konsu­
mowallia ciastek. 

Zylbersztajll w jednej chwiJi złapał 
łako~ Krysię lAl ·kark i zwoławszy nie­
Hcznycls pneehodni6w-za.prowadził Wy-
eiszkiewie% do komisarjatu. - h -

Spekulanci oddani pod sąd 
Władze administracyjne podjęły walkę z nieuczci­

wymi kupcami 
Nagły wU'ost ceD, ujawn101ly w Cht«ll I Niesumienaa częoś~, p1"zewataie clrob-

ostatniClh kilku dni, zmusił władze admim .. , !lego kupiectwa, wyzy.skuie -TŁuację !la 
sŁ.racyjce do pod;ęci& energlezne; akcji l ryuku walutowym, aby Z sytuae;i tf:j wy­
przeciwko objawom $pekulaoji. Akcja ta ' ciqn_ć od.powieculie dla slebie korzyści. 
Dparta jat na ści$ł"m wykonywaaiu obo- Kupuj,cy .:oraz częściej spotyk ... j~ &ię z "Q. 
wiąroją.:ych u na,s w tei mierze usta w i mową sprzeda ty, motywowan~ jako:'y 
l'Dtporząrdzeń. W wyniku tei akc~ przepro- I ehw~lowym Makiem tD~aru. Refeca.ł wa~ki 
wadzon.o przez policję cały szereg wywia- z lichwą przy komisarjaae n~u otrzymał 
dów i dochodzeń przedwiko niesum3ennvm ! jut cały szereg Jic.znych skarg Da powyższe 
kupcom, niesto$u1ą.:ym się do wydan)"Ch praktJdci. W .awa-ch tych , wszlC~ł do­
swegD czasu rOZipOCZlłQzeń o obowi~zqi_.. ! cłtod.z.enie, kieru~c protokuły d9 ~ • 
cych w handlu cecach, MU o ujawDiaaiu lichwę wojelili'. 
ceftftik6w. . Nukutek poleeee;a wojew6clztwa. ke-

W clDiu wczor.zym ~or.ządrJMlO prze.. mend_Dl P. P. na m. ~ m.p. Roszkow­
szło slo proto-kułów. przewatnie w skJe- , skI, wydał po.leeenie wazystkim funkcjo­
pach S1p otywc zych. C%ęść kupc6w, którym n.u1u6Z01ft, aby spisywd protókuły 8& 
Slpor~dz.ono protokuły sŁanie przed sądenl.. poddawie zata,leń pQ4;zc.urg61nyds cs6". 

J3k się dDwiadujemy, kierownik walkj Zainteresowani kOMumee.c:i wiDm więc 
z Hcbwą przy komicsar:ade n~dtl na m, bez wa·banla zwrac&Ć si. do ń&jblitszego 
ŁOOi, p. dr. Grabowsld. naskutek p<)leee. posterunkowe~o, pełn!ącef<! służbę, lub 
nia p. wojewody Datowskiego pneprowa- lei zwra.:ać się osooiście do referatu waTki 
dz.i w d~u na:bli~zy-ch trzech dni kaIku- z 1dch'W~, Al. Kościu.szki 1. Zatalenia tele­
lację cell, ZII1uazaf~ paabrzy do oblł.łieaia fonicme nie dają p0cł5tawy do w&1JCzęcia 
c:ca. l doehDdze4 o) , 

watelom uległym kalectwd za granicami 
kraju ora?; t. zw. inwalidom cywi.ln-ym z 
lat 1914-1921 uległym kalectwu nasku­
tek wypadków wojenny-ch, pociągniętej 
do świa<łczeń wojennych ludności cywil­
nej; 9) zapewnierlia inwalidom bezpłatnej 
pom'OC:y lekarskiej i prawnej; 10) na;szYD­
.ze~ ułatwienia spraw mwaHdweh w 
sAd·ach i iMych kompetentnych instytu-c­
jach: 11) sł'osune-k renty ustawowej zmi~ .. 

· niĆ z dw6ch trzecich do pełnego zarobku 
ptz,erdwyp-ad'kowegoj 12\ roń oczenie spe­
cjalne; opielki ~ad łnwa.1idami o 100 proc. 
Diezdolnoścl do pracy; 13) przyuuLllie m­
walidom nieuprawruonym do pobi~rania 
rent, specjalnej zapomogi stałe;: 14) pr~e­
niesienie zakład,! ubezpieczenia od wyp. 
ze Lwowa do Warszawy: 15) ustanowie .. 
nie speejalnych sąd6w rczjemezycls dla 
spraw' inwalidzkich we wszysłki-ch WD;e. 
w6dztwa.:h, zamiast ja,k dotychczas ;edy­
ne~o we LW9wi.;, przeciążonego spraw ..... 
mi; 16) pr~y wyborach do zarz_du kłaś~ 
nacisk. by znaleźli się w mm przedstawi. 
ciele ubezpieczonych juź posUcodoweyela 
to jest inwalidów. 

Oceniając w całej rozeiąlfłośd wysiłki 
i o'Woate rezultaty praey zwi~zku inwali. 
dów praey w Łodzi, maj2\ce na celu ulte. 
nie dDli inwalidzkiej. ubre.ni wncs.~ by 
ministerstwo pracy i .opieki społeczn~ 
przyszło z wydatną pom{)C~ tak praW!lą, 
jak i finansową tej instytucji oraz; wzywają 
ministerstwo do podięcia niezwłoemej 
iniejatywy uwzględn1-enia w jalkne.jbUtszym 
czasie słusznych postulat6w rzeaz ",wa-
lid_ch. . I ...w , ...... ..,; .~, ..... i o...... tli. 

Co usłYSZymy dzl. DrzlZ radio 
Program koncBrfdUl radlofonlczn,cll 

na 5 grudnia 
Par,t. faJa 458 DM GO". 22.00 Koacat. 
LoadYllf lala 365 m.: Godz. 20.25 Xoacert. 2t.oo 

Wesoły wiecz6r wok.alno-UUS'YCZIaT. 23.30 Koa • 
cert. 

Rzym, fala 425 m.: Godz. 2G.4D Wiecz6r ..-.&­
ae-muycm,. 

Zarfcla, lala 515 IIL! Godz. tlU5 Gra u. lsanDe. 
nice. 20.30 Muzyka ~ezu. 

Wind, faJa 530 !Iło: Goclz. 20.00 "Bracia Strn­
binger" operetka E'nlera, 22.00 Lekka 1IlU}'ka. 

Bedla, fala SM m.s Goliz. 21.00 Koaeert er­
Id.ltr,. 22,30 M11rfka luecr" .. 

ICI-61.wlee, fal. 463 8M Go4&. 20.00 Śpiew tnJ 
lutai. 2.15 "F~'" -ykut skrzypiec I Cre1llOllY" triu­
ka c..ojlpee.,. 22.00 Murka taDeca .. 

flrocł •• , fal1 418 ID.: Gach. 1'7.00 Orki .. 
20.15 • .A.u. Lała." kemeclJa Huscu. 

adel'" BZlnlanBga Krz,ła 
St.rani-em czerwonego krzyta w Dl .. 

.dzielę, dnia 6 grudnia r. b. o godz. 12 i pół 
w południe Vi .sali pollS'kiej Y.M.C.A. (Piot .... 
ko'NEka 89), dr. Zygmunt Gole, znany spe­
,cjal~ta chorób skómydl, wygłosi Dd·czyt 
na temat ,.HNjeDa i djetetyka sk6ry i wio­
.s6w". 

Odezyt będzie i~trowany prze:z.r~Ut 
mi. Weiśeie na odc%y.t oezptat1le. 

ad"ollnla adez,fD 
Zapt>wiedzianT na dzid d%isieiaz,. rao- ! 

"ota) ecle~ p. wizytatora Połomłlkieft' 
p. t. "WJChowuie fizycme", zost&je oCI 
lotem •• 

Idei" rllIglln, 
D., w sobotę, o ~ 8-ej wlec __ 

w s.aJi młsy}nei pny kościele św. JaAa 
(ul. Sienkiewicu 6O-a Da 1 p.) odbędzie się 
odczyt na temat ~y ~ ~ 
geeba ks. profes«a Sźer.udy z Warsza.wy 
Wejście~ 

W,kład, Słalana Jarasza 
Przyrpom;"""'y, . k w SIJli glm~ 

im. Pihud~ pny ul. S~CIla: ". 
W')\9tępuje w S!łroju góroa1.1cim. Stel. Ja­
!'OSz. WyśWietrLaJD-e będą prrUZt'OC:Zlll z B ... 
aUłu Zadl«łniJe.go ł ~ PieaiIl. Nie­
~5wie ci, kł6.~ jut pallntaU ~. 
ta t ~ się ~ g6rałs1denli 
ł ci, kt6ny ~e !Me mog1i słyaeć wy. 
łd.ad6w p. Jarosw. sk~ z ~ 

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
nawrot 4. 

CodJiennie od & do 7 wiec!. . sl'tcfalne 
godziny ul'rzysłępniaj4ce ~-1 

po ce Dach kUDJcZD7cb. 



Nr. sa .. 

Widowis~a, koncerly i zabawy 
TEATR MlEJSKL 

T eatr miejski daje dziś popołudniu po raz 
ostatni przed zejściem z afisza znakomitą komedję 
Stefana 2eromskiego "Uciekła mi przepi6reczka". 
Początek o godzinie 3-e; In. 30. Ceny aaJDiższe (od 
40 groszy), 

Wieczorem po raz drugi arcywesoła kroto­
chwila francuska Coolus'a i Hennequin'a "Dzwo­
Dek alarmowy". 

W niedzielę o godzinie 3-e; mm. 30 po cenach 
zniżonych pełna tywiołowego humoru, młodz:ieli­

czej werwy I głębszego sentymentu komedja J. A. 
Kisielewskiego "W sieci", z udziałem Janusza 
Wameckiego I MarJl Modzelewskiej w rolach na­
czelnych. 

Wieczorem po raz trzeci krotochwila Coolus'a 
i Hennequin'a "Dzwonek alarmowy". Bilety ulgo­
we, mimo niedzieli, ważne. 

W poniedziałek wieczorem raz jeSllcze - po 
ceaach nafułi.szych-ukate się "W sieci", z udzia­
łem utalentowanych gości warszawskich Mar;i Mo­
dzelewlkiel i Janusza Wameckiego. 

We wtorek (święto Niep. Pocz.) o godzinie 
3-eJ min. 30 popołudniu ciesząca się stałem po­
wodzeniem sensacyjna komedja Savoir'a "Wielka 
księżna l chłopiec hotelowy", urozmaicona w ak­
'cie III-cim llpiewem solowym i zbiorowym oraz 
tal1cami (kabaret rosyjski). 

PREMJERA "KOPCIUSZKA". 
Zapowiedziana od dłuższego czasu, z utęsk­

nieniem oczekiwana przez liczne rzesze dziatwy 
łódzkit'ł prze§l!czaa, popularna baśl1 czarodziej­
ska "Kopciuszek", dana będzie po raz pierwszy 
na acenie teatru mIejskiego w czwartek nadcho­
dzący, dnia tO b, In. 

Widowisko urozmaicone będzie obficie śpie­
wem, tal1cami oraz licznemi efektami czarodziej­
skimi, nad przygotowaniem których od szeregu 
tygodni pracuJe rekwizytornia teatru miejskiego. 
Nowe. iście bajkowe, dekoracje według projek­
tów Bolesława Kudewicza wykodczaią pospiesz­
nie pra ownle teatralne. Kostiumy częściowo z 
teatru Polskiego w Warszawie, częściowo zaś wy­
konane będą na miejscu pod kierunkiem p. Pytla 
oru p. W ojkertowej. 

Nad skomplikowanym aparatem techniczno­
wykonawczym całości c:wwa wytrawna i pomy­
słowa dłol'i reżysera Konstantego Tatarkiewicza 
wespół z kierownikiem działu muzycznego p. prof. 
Białostockim. 

Rotę tytułową odtworzy p. Zofja Gryf-Olszew­
ska, innI' role kobiece panie: Horecka, Jerzma­
nowska, Remicz, Rozwadowiczowa. oraz panowie: 
Bielicz, Komornicki, Krotke, Krzemiński, Mroz!l1-
ski, Szubert, Zeromski. Nadto w wykonaniu bierze 
udział liczny poczet sił pomocniczych, statystów 
i dzieci. 

Pierwsze dwa przedstawienia "Kopciuszka" 
odbędą się w porze wieczoroweJ: w. czwartek nad­
ehodz",cy, dnia to-go oraz w piątek, dnia H-go, 
wyjątkowo o godzinie 7-ej wieczorem, tak, aby 
widowisko mogło być ukol1czone o godzinie lO-ej 
wieczorem. Pozwoli to rodzicom przyprowadzić na 
te przedstawienia dzieci, dla których oba te wi­
dowiska są przeznaczone. W tym tet celu ceny 
m1ejsc ustanowiono, mimo znaczne koszty ' przy­
gotowali i eksploatacJi widowiska - zniżone (od 
50 groszy). Do katdej loży wolno wprowadzić po 
dwoje dzieci na katde jedno miejsce. 

Bilety na czwartkowe i piątkowe przedsta­
wie'bia będą do nabycia w kasie umawiali od po­
niedziałkUj zamówienia na bilety można już kie­
rować lamŻp. w godzinach od 10 rano do 7 wiecz. 

TEATR POPULARNY. DzM, w sobotę, o godz. 
4 po poło po cenach najnjższych dla młodzie:ty 
snolnej "Ułani księcia Józefa" po raz ostatni w 
sezonie. W niedzielę o godz. 4 po południu wesoła 
krotochwila w 3 aktach .. Kontroler wagonów sy­
pialnych" z pp.: Sabą ZielińskIl i Urbal1skim w 
rolach gł6wnych. Wieczorem wznowiona będ:tie 
grana przed dwoma laty z nadzwyczajnem powo­
dzeniem sztuka w 4 aktach ze śpiewami f tal1camł 
"Stare miasto" Fr. Domnika. 

Pooczynając od przyszłego trgodnia, teatr po­
pularny wszystkie przedstawienia od poniedziałku 
do piątku włącznie grywać będzie po cenach naj­
Jlibzych od 50 gr. do 1.50. 

.lUl'RZEJSZY PORANEK MUZYCZNY Z UDZIA­
ŁEM STANISLAWA GRUSZCZVNSKlEGO. 
Jutro przyjetdża do Łodzi Stanisław Grusz­

czyl1ski i weźmie udział w niedzielnym poranku 
muzycznym naszej orkiestry filharmonicznej, któ­
ry' odbę<4ie się punktualnie o godzinie 12-ej w 
południC'. Czeka więc nas istotnie niezwykła uczta 
artystyczna, albowiem tenor bohaterski p. Stani­
daw Gruszczyl'iski jest obecnie filarem j chlubą 
o~e? warszawskiej którego fenomenalny głos 
auehśmy okazję niejednokrotnie podziwiac. 

KONC~RT PROF. TURCZY~SKIEGO. 
Na piątym koncercie :z cyklu mistrzowskich 

koncertów w czwartek, dnia 10 b~ m" o godzinie 
8.30 wieczorem w $aU Filharmonji wystąpi znako­
mity pianista prof. Józef Turczyl1ski którego wy_ 
stępy we wszystkkh niemal stolicach Europy by­
łv przedmiotem uznanIa ze strony krytyki i pu­
blicznoścL 

Na program koncertu łódzkiego prof. Tur­
(,lyński wybra.ł najpiękniejsze utwory ze swego 
nader bogatego repertuaru. Nie ulega wątpliwości , 
te koncert prof. Turczyl1skiego cieszyć sie b .. -
dzie zasłułonem powodzeniem. • 

s.xn. - GŁOS POLSKI. - 192~ r. ., 

Ameryka.ński fi m kryminalny 
możnaby było stworzyć z dziejów służby wojskowej St. Sochy 

Kradł, bił. podpalałł de'nuncjował, mordował, wieszał, udawał warjata .­
Cto przestępstwa tego degenerata 

Przed sądem wo;skowym w dniu wczo­
rajszym .słanął szeregowiec Stani~ław So­
cha ze składów amunicyjnych w Spale, o­
skarżony o kilkanaście przestępstw, doka-. 
nanV'ch podczas pełnienia czynnej służby. 

Socha zostal przezmaczony do rzeczo­
ne~o pułku w ro·ku 1923 i od początku 
swej służ.by staje zalJl.iedbywał swe obo­
wiązki. 

Kilkakrotnie. karany. przez dowódz;-
two pułku Socha porze był większą częsć 
służby w więzieniu wo~kowem, lecz na,j­
.c;urowoS~~ wyroki nie odstraszały ~o od 
występku. 

Socha W ten 5posób zapoczątkował 
swą służ'bę, że ' już na trzeci dzJeń po przy­
bydu do pu,łku, nocą okradł kilku kole­
~ów, a zawezwany przez przełożone~o, 
nazwał go wariatem i zapytał porucznika 
w obe·cności świadków, czy w woisku pol­
skiem pauule mooa POSl:haJIl~a na ~win­
nych - bo jeśli tak - to Socha zamierza 
zde-zert.er<YWać. 

Rezultat tego oświadczenia zwięksZ'\,ł 
jeszcze karę ni-esfornemu żołnierzowi, 
lecz oE2dzony w areszde, wy;ą.ł z kiesze­
ni za'Pałki i oświadczy.ł współtowarzyszom 
że podoo·li koszary. 

W ceH uczy,nił się pODłoch, gdyż ~oł­
niene bali się zbliżvć do Sochy, ponieważ 
jego atletyczna budowa ciała wymownie 
świadoczyla. że pOI!rt1C',hoi:ze .kości ka,ż1f'­
mu - kto slę doń ZJbIiży. 

G.dy So~ihę izoJowano w osobnej celi, 
wyłamał on z piwnicy kraty i wy>c1osta w­
szy się na maidan koszarowy, wyrywane­
mi kostkami b.ruku lXl'mął OibTzucać żan­
darmów - którzy chcieli ~o aresżtować. 

Z bie.giem ~zasu - Socha stal s.ię p:>­
stra~hem pułku a pra cują~ 'v składa c'h a­
munkyjnych przyrzekal, że f1dy J!o prze­
łożeni skrzywdzą, to wysadzi pro<:howmę 
w pcwietrze 

Innym znów razen;t Soch" sprowad~j,ł 
do kosza-r kilkanaście we~ołych cór Ko­
ryntu, a gdy warta puł.kowa kate!!oryc7-
nie odm6wiła WT'uszczen.ia ich ' do kOHar 
- Sodha rozbroU wartownika, zwią2ał go 
jego wł8JSll1ynt nas'em i zakopał w śn.i~u­
sw0l!o zaś dopiąl. 

RaJlkiem znaleziono wartownika na 
p6łżywe~0 w kopcu (nie~u i biedny ż·oł­
nierz dostał zapal-eni.a płuc 

Około 10 marca Soc,ha pooczał szerzvć 
w pułku wersje, ż·e wkrótce przyjdzie w 
Poisce do walki a wtedy hędzie można 
"nożami przejeohać f;'O gardłach p&ruczni­
k6w" i sporządził listę żołnl-erzy, którzy 
będą wspólnie z nim wyrzynać władze. 

Zołnierze w obawie przed sfr.a·sz~ym 
szeregowcem, w taiemnicy zapisywali się 
do koospira<:yjnej listy a wkońcu Socha 
poOsz('dł do dowództwa i przedshwH listę 
zebranych żol-nierzy. informwiąc dowóiz­
~wo. że są to zdraicv. 

Rzecz narr-2ła roz~łosu i n,a za!'ad ... ;(' 
m~Jd.unku Sochy. aresztowano około !50 
żołnierzy i wszczęto przeciwko nim dl'-

chodzenie. Jednak po .cgodnych /.Cl.na- hietami a nas maltretują, bić, kto w Boga 
niach żołnierzy sprawę 'Imorzono. J;atv" wierzy - to mówiąc rzucił się w stronę o­
miast Sochę aresztowa'w za fałsLywe o- słupia lego porucznika, 
ska~ienie. Warta otoczyła p. Fukę kord nc~, 

W kwietniu bi·eTącef$.o rc.ku S:>rh;:J ',1'" który izdrak nie mógł p(',wc/rzymać 50-
wywołał nocny alarm i postawił cały pułk chy, gdyż ten uderzył porucznika w twarz 
na I'cgi a rc~tawioI'y w dan oskarie lla i zamierzał zerwać mu epolety. 
zez- ? ł. że jest lrmv~Jrwo chorYm. PorucZlIlik Fuka widzą, że ma do czy. 

Wówczas dowć'dztwo orz~;r"''lW~ZV ;e- nien i.a z człowiekiem rozbedwlonvm, od .. 
!to ronrzecl.nie a kta . zd~cyrrow?ło. że SI)· dalił się od warty - lecz skorzy~tał z te­
cha mOTe być faktvcznie chon'm umys~v- go Socha i wś,lad za odchodzącym począł 
wo i oadano !fo "od oh-erwa":" Jr>k;:tnv rzu~ać takie epitety, że ieden z żołnierzy 

N.a'sfęonego dni.a worow?dzo·no Sochę uderzył 110 ba!!netem po pJ.ecat:h. 
do szp:tala i w ol'>e cno§ri dwÓC'·h lehr7.V, To tak rozwścieczyło Sochę, że rzueił 
esl' ortu;l1cy złożył zameldowanie o iel!o się on do !1ardła ow-ej!o żołnierza i tylko 
uczynkaoh. pomoc z~ strony innyoh żołnierzy urato-

Gdy jedn?k warta uwnęła się. Socha wała życie śmiałkowi. 
rzucił się M lekaizy, Z'ł~ '~bhwał im u- , Odprowadzony do aresztu Socha roze­
sta, związał ręce i powiesił, d1)ł:~brów na brał w celi piec i wywalił drzwi ie.dnak 
ot'!Z'Wiach, pneclągając im pasy Fzez biO-j ubrany w kafta41 bezpieczeństwa. uspoko-
dra. ił się ni-e ł-8 wem i udawał, że śpi. 

Po tej czynu.ości Scociha optl~c;ł szpital Gdy zbliżyła się do niego warta, So-
i udał się T1a miasto skąd wrócił dopiero I cha porwał jedne!1o z niC'h i dusząc 110 za 
po 5 dniach.' ~ardło począ ·ł przemawiać do innvch foł-

Raz po(ll"zas zawod6w snotłowych ro- nierzy twi~rdząc,. że ?ędą ich ta~ ~am(t 
dzimepo puł'ku- Socha powiesił na sztan- maltretowac.w wOlsku lak doku;czaJą lemu. 
dz-e jedne!!o z żołnierzy i po·czął rzucać . Prze.słtloC~lwany prze~ sę~zlel!~ Socha 
weń kami~ni.ami. nl-e ~hcI~ł nt;ZE?~~ opowladac tWIerdząc, 

. , . ze "la 1"4"40 lstnl0Je tylko sąd. 
Po ~.rZybvc1U na lUlelsce :vypa.d~u tan- W dniu wczorajszym sad okrel1owy 

darmerlI - ~o{:p~ pocz.ął uCleka~ I wsKI)- pod przewodnictwem mjr. Gralewsk;el1o 
czył ?O p~()l~sl?~l rz~kl w unrantu, Żan~ rozwarał sprawę Stani~lawa Soohy, J!dzie 
dar.mt, my~le1t. ze SO,c; a tltrną,ł o czem tez podsądny orzyznał się do W1"V i wvil'Ośnił, 
złozylt ~am~ldow.a'nle władzy, - lecz. o- że w chwili pr~lŚda do pu,łku zam;-erzał 
kanło SIę, ze Soc~a, kt6ry d.oskonale.pły- zostać wzorowym żołnierzem i tylko po. 
wał - wy~ostał SIę na dru~l ~r~eg I,PO- stęrowanie p:rzeł07C1nvr.h u.C'zvni.ło z nie­
sze1ł dOd ~Iasta. Do koszar wroci.ł dopIero go, lak się sam wyraził, "doe~enerata". 
po Y!1..o nIu.. .• Zbada",v w cbar!l~tenl!e śwf,,~a 1)0-

Dma 15 lIpca 1925 rokl! S!antsJaw.So- rocznik Fuka zez,nał, fe nie wolno mu w 
cha wvł~aiWSZY kraty wlęzl~n~ UCIekł ten sposób się odzywać, le'cz z radością 
ze. Spały l przoebywał na wolnoscl ~o wrze- widzi Sochę !przed oblicz-em ~e.du. Porucz­
śma, kIedy to łodzka ża.ndar~er)a aresz- nik z na:drohniejszvmi detalami ot')ow:e­
towała go. Z.dawałoby SIę, ze za .bła~e dział sadowi o przebie.j:!u .słurhv Stanisla. 
prz·e~tęp~two samowo1nel!o oddalen'a SIę <::0",1 ... , ; twiprcl.,: >-" (', I""r>~" <f'Clv jest 
z pułku Sosze grozi tylko. leiT-ka miesiecy ;;r~'Cznikiem, t. j. 'od rokoll 1920 po raz 
lecz po. prz:prowadzemu sle,dztwa- akt~ iE?r"'~z zdarza moll się miel w pułku tak~ 
wypełmły SIę i powstał z nlc.h 01b.rzym1 b t;ę Y 
akt OoSkarżenia treści następującej: eSpr~kuraiłOT kpt. Terlecki dowiódł, te 

Dnia 12 lipca 192? r?ku z koszar puł- oskarżony swem Po.,tępowaniem szerzył 
k~ ze składów amUD1CV1-OyClh w Sp~le w demora,l;za~ję w puł.ku i tem tłomacU\ 
nIew~łom.acz0.nv sposób wydos~ał SIę sz~- wszy:itkie przesłęnstwa do.k?n~wane 
rel!owlec StanIsław Socha, kIlkakrotnIe przez żołnierzy ze skład6w am.umcY1ttych. 
karany za rozm.aite przestępstwa, i przy- Tyllro surowy wyrok mof-e ;eszcz-e na't')ro­
był wieczorem dnia tego W stanie nod- wadzić Sorhe na wła€clwe tory, a lem i 
chmielonym. Gdy do przybyłego zbliżył surowy wymiar kary nie T'oskułkule, 
się p0T11CZr:ik AlekSander Fuk i zapytał można z całą pewnością twierdzić, że ta­
ezem ~oc,ha tłomaczy swe op6źnienie,. s~e- ki element, jakim jest podsądny, zasłuży 
regowIe'C w bezczelny sposób rozesmlał na naisurowszy wymiar kary. 
się por. w twarz a n.astę.~je odparł, ~e Obrońca oskatiJomego, adw . . Lan-dau 
"przed zwyk~ym poro07mLUent nl~f bę&ie doma~ał się ła~odnMo wyroku dla, sw-et.o 
zdawał rp.lao~1 ze swych tfCZVD,k6w . mocodawcy, motywując swe :tąda41te me-

Por. Fuka zawezwał pobliską wartę, Uile'Czalną ~horo.bą podsądnego., u którego 
której przewodniczył kapral Bojka i ro:- choroba znarduie się prawdopodobnie w 
kazał ~ochę odprowadZIĆ do kancelarJl, ostairiem stad·;.um i rzuciła się na m6~~. 
na co Socha uderzywszy kaprala w twarz S;d 'PO uarad,.,ie slt-a:zał ~ł9",słtłwa So-
odezwał się: chę pa }raTę 6 lat d",~lrfP>!fo wipoń ... ,,;~ z no-
~'My, bracie, pokażemy te; grandzie o- zbawieniem praw stanu i przeniesienieID 

ficerskiej, sami bestje rozbijają się z ko- go do U-ej klasy żołnierzy, 

, 
Gdzie test ulica Zielona Sród czasopism 

zapytał go i że aznym przedmiotem uderzył w głowę 
I (ib) W dniu wczora;lSzym Walerian G6- liię na ziem.fę. 

raIski, zamieszkały przy ul. Kątnej 5, wra- Niezna jomy nachylił się nad swą ofiar, 
c.aiąc w godzinach wieczornych do domu i rozpiął jej palto prawdopodobnie w cełu 

. został zatrzymany przez ja,kiegoś niezn"1- obr~ ·bowania Jecz spłoszony puez prze-
nego osobnika poo pretek.stem zapytania o dhodni6w uciekł. 
ulicę Zieloną. Na miejsce wypadku wezwano pogot!)-

W chwili, gdy Góralski udzielał infor- wie ratunkowe, którego lekarz po zasto­
m.acji, nieznajomy wyciągnął z pod palta sowaniu doraźnej pomocy prze~i6zł po­
jakiś żelazny przedmiot i uderzył go w gło- szkodowanego w staLi e osłabionym .io 
wę tak sHnle, iż ten broczą,c k,rwią osunął domu. 

UPON GO 
DO KINO - TEA TRU 

Dnia 5.XII "LUNA" DnIa 5.XII 

na program lO·akt. p. t. na program lO-akt. p. t. 

"MATKA" 
daje prawo do wykupienia 2·ch biletów na wszystkie miejsca (pr6cz Iót) 

do godz. 7 -ej wiecz. po Zł. 1.-
na dalsze seanse "" 1.50 

'I 

"WIADOMOśCI LITERACKIE", 
Numer 49 "Wiadomości Literackich" przyDo' 

artykuł Boya 2elelisklego ,,Historja .wórczyni mi· 
tGw ... ". artykuł Jastrzębca-Kozłowskie.:, "Bierdia­
jew o Dostojewskim", korespondencja Sl Napler. 
skiego o Nałkowskiej, recenzję z .książek, pla • 
stykę, l\1zyk-:, przegląd prasy, tydziel1 bibljogra. 
ficzny. 

"TO-TO" 
Ukazał się numer pierwszy tygodnika ilu­

strowanego .. To-To", redagowanego prze,; 
Juljana Tuwima. Jest to pismo zupełnie no­
wego nieznanego u nas typu, przeznaczone dla 
wsz:ystkich. Pouczające, barwne, ciekawe, zawie­
rające mnóstwo ilustracji. "To-To" jest prawdziwe, 
sensacją wytlawn:c=1. Z jednakowem zaciekawie­
r.: - , czytać je będą dorośli i młodzie!. 

Gab net lekorś~o-jent~sł~Cln1 
Piotrkowska N2 60. 

Godz. przyjęć do 10-1 i od 3--6 popoł 

Zabiegi lekarsko-deBi. 
po ceBach llliBiczD1Ch. 81~ 

DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINAłłS9. t 
WE I NIE MASZ ENERGJI BY JE' 
ZWALCZY,"" BIERZ CODZIENNIE 

SANATOR. 
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Karna ekspe • yela P. ,Z. P. N. 
W poszukiwaniu ,,8mltorów", uprawiajacych soort za pieniadze 

• « 
Dogorywa;ący zarząd P. Z. P. N. \\ O poocbn.el eksredyoji w Warszawie i gruooia b. r. równo,czeSnie na porząd}tu 

Krakowie u schyłktJ sezonu 'Przypomniał Wilnne jeszcze niema żadnych wiadom.,- d1Ziennym ma być Siprawa si.edZ:1by rwiąz.. 
·so.b· e. że rze·czą je,go mięczy innymi, iest śd. Wypranie wa~szaw~kich brudów zo- ku. Na'" idoczn!ej pirkarslka dy.plomacja 
'stanie na straży przestHegFlnia czy.stośd .. tało poruczone p. Szye:owi z P02l11ania. krakow~ka chce i-e~zcze raz udowo·dnić, 
~,p Q1'tu amatorddego. Zostały wię·c zarzą- O ile nam wiadomo, wyznaczenie "egze że przecież Krak6w w pj.Jlkan<;twie pol-
dzone trzy e~lT'edyo:e karne do Lwowa kut-ora", bez Ul!:'rzeO'T!1etfo zwrócenia uwa- skiem za=muie pod ka:f.dym względem 
W,m,zawy i Wilna. które mają wykryć gi zarząoowi W. O. Z. P. U. I polecenia ;e· przcGu'~C'e stanowhko. W karoym razIe 
wirowa,jców urrawia!ących sporl ,.za ple- mu przeprc" adzenia odpowieq.nich dOC:l'O- walne zehranie zarowiada się n:ezwyk1e 
n1ądze". Na~azie w1adomo nam jedynie o dzeń. zrc1:-=lo bardro złe wrażenie i uspa- sen~acy=nie, z pcwodu ' taktyki :aką 
ekspedycji lwowskiej, kt6ra w tamtejszym sobiło niekcrzystn:e wcbec tel10 rodza;u za~to:u'e ustęoptiącv zarząd P. Z. P N. w 
światku Slp~rtowym je~-t nielada sensacią. postę~-owania naczelnei władzy l'i~1,ral- stoW'T!YU do okfl~(fów których część bę­
Tygodnik ,.Sp-orl" z te; oku}i W)-.dał na- sk!ej. Przypuszczać naleh- że tak sa!oo dzie starać S1ę pon--k ać sobie w celu 
wet nadzwycza'oy dodatek, poświęcony poozi,ałalo to na Lwów i Wilno. zwakzeria ro'zodah'ch które luż daw.lo 
~pec!alnie sprawom doch?d.zeń prze.pro- Wyniki tych dochodzeń maią być ":Yfowiedzńałv mu zdecydowaną kampa 
wadz~nycb przez delegato~ P. Z. P. N.. p1'zed$tawicne na nadzwyczainem , wal- 'llę· 
oraz Innym Siprawom zakultsowym, czoło- nem zebraniu w Krak-owie w dniu 19 i ~O P. W. 
w ych k l u b 6 w sp orto wycb L w o w a. iiiiiiiiiiiiiiiiioiiiiioiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-.iilliiiiiiiiiiiiiii-.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ... ii&iiliiiiiiiiliiiliiiiiiiiliiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:=rsziiiiiiii 

Warszawa wzoruje się 
na łaOdz4 

WARSZAWA, 4 grudnia. W związku 
~ prze.jęclem bO!lSka Legji przez D. O. K. 
Warszawa, komuni'ku;ą n.am, że n·a wiosnę 
roku pfZ-y6złego powsta.nie jed-en og6lny 
klub wojskowy, który pooobnk jak i ...... 
ł.oozi zmcbilizu j-e w Bwem łonie wszyst­
kich sportowców wojskowych D. O. K. 
Klub ten ma nosić podobno nazwę "Le­
chja". 

Polo klub .. • treningi zimowe 
WARSZAWA, 4 grucnia. Niedawno 

!IO«'ganł,zowany i ruchliwy Polo-IO'Ub przy· 
dąipU 'do trenitt1gów zimowych, kt6re od­
bywają się w r-oniedziałlld. Na trening skła 
da się "Indor ... Polo" (-polo pod dachem, 
oru iazda konn". 

Jawowsk'e klUbY pod zarzu .. 
tem ukryfelJo za \uodowstwa 

KRAKóW. 4 grudnia. Jak się dow;ad'J­
;emy, pol.~ki związek piłki nożnej wydele­
gował do Lwowa .specja'lną komllS!ę w. 06'0-

bac,h pp. OrzeIskiego i Chocznen celem 
7Jbadania ile prawdy znajduje się w zarz.u· 
łach czynionych Humonei o ukryte zaw~ 
dowfltwo gnczy. Komi5.j.a powyższa po 
pneprowaozeniu p.owierzch-ownego śledz­
twa znalazła nietyl'ko materiał obciążają­
~y Hasmoneę, ale także i iM,e pierwsza­
klasowe kluby lwowskie. .. 

Kurs Sztuki Dekoracyjnej 
A) Robota dywanów perskich, kilimów 

i sumaków w kilku odmianach. 
D) Batik wszelkiego rodzaju, malo-

wanie na jedwabiu, abatury. 
Tudzie! przyjmuje si~ zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 

IIRja l-OD M · Ją 3. M. 1. od 10-·12 I 4·6 ~ ~ , ~ 

~auka tkactwa ręcznego 
Kors I obejmuje: killmv, dywany per 

skie l smyfneńskie, sumaki. 
Kors II: półgobeliny, gobeliny, dy-

wany polskie. ~ 
Kurs III: Koronki weneckie, filet. 
Bliższe informacje. Cegielniana 31 

I piętro, m. 5 Mi~dzy 9-1 i 3-6. 

Młode małżeństwo 
Pos%uKułe 

1 lub 2 pokoi 
umeblowanych lub nie z utywalnością 
kuchni i wygodami. Poźąd~ne w śród 
mieśdu. Oferty pod .0. B. 84&. 8879·3 

Paolino bije Breitenstraetera 
BERLIN, 4 g.tudnia. Sensac}";oy i dług., 

oczekiwany mecz bolk~erski pomiędzy mi­
strzem HiISZ'panfi w wadze cię7kiej Paolino 
a mistrzem te; samej wa~i Hansem Brei­
tenstraeterem zakończył się po zacięte; 
wa1-ce zwyc:ęoStwem his'zlpa·na w 9 rundzie 
przez kn'oc'k-out. Pomimo przegrane: Brei­
tenstraetera należy mu ied·nak przyznać, 
że przez cały czas walk1 brawurowo c;ię 
hronił a prlZegran.ą jego przypisać należy 

świetnej dyspO'Zycji , w iaklei majduie się 
obecnie mi~h'z Hisz;:-an ~ i. Walka była bat'· 
dzo za~:ęLa zarówno Bre~tenstraeter jak i 
Pao·Er.o broczyli krwiĄ. Walka t'rowadzo­
na w ostrem temd e należała do na;de­
kawrz)".c-h, iaką k'jedykolwiek Berlin og1ą­
dał. 

Zd·ę.cie nane pnedstawla końcowy m,o­
ment waliki 

Turniej szachowy w Moskwie 
Na pierwszych miełscacb: Bogolubow-Lasker .. 

Capab:anca 
W siedemnastej kolejce rozgrywek Ca­

pablanca, graqą'C bialemd, w bard:z,o pięknie 
granej partji, w,rffrał Z Zubarewem. Lasker 
który partię ze Spielmannem o'tworzył 
Pl·onkiem królowej, p-obił przeciwn~ka 
znakomitą grą końcową. 

Pozatem wygrali Rełi z Genewskim, 
Rubinstein z Chocimirskim i Gotthllf z 
Sim-i,s'Chem. 

T<nTe. kt6ry w grze z Rabinowiczem 
zastosował oboroatę holenderską, pod ko­
n1ee partii znalruzł się w sytuacji wieJ.ce 
niekorzystnej i tylko dzieki nieudolnośc,i 
swel!o parlnera zdołał d'oprowadzić do 
remilS. 

Remisowe wyniki clałv nadto part je: 
Griinfeld - Loewenfi~ch, Bo~atyrczuk -
Werlińs·ki, Roma'Oowski - TaTtakower i 
Yaofes _ Marshall. 

Roze<1rM1o na·dto resztę niedokończo­
n ".1 ostatnio partii, onyoc-zem Genewski 
rOiJił YateSla, a partia Yaofes - Bogatyr­
erek sk-ończyła się na remis. Bogolubow 
miał drień wolny. 

Stan turnielu po 17-ej kolejce fO'Lgry­
wek przedstawia się następująco: 

BogoIubow 13 i p6ł punkt,ów, Lasker 
11 i pół, Caoąblanca 10 i p6ł, Torre 10. 

Ma'1'shall, Reti i Romanowski po 9 i pół, 
Bogatyrczuk, Griinfeld, Rubicnstein i Tar­
takowe:r po 8 i p6ł, Genewski i WerHnski 
po S, Rabinowi,cz 7 i pół, Spi-elmann 6 i 
p6ł, Gotthilf i LoewenfiJsch po 6, Duś-Cho­
ci . rs·k' i Yatefl po 5 i pół, Sa-emisch 5, 
1:ubarew 4. 

OSIEMNASTA RUNDA. 
MOSKWA, 4 grudnia. (AW) , Wosiem­

nastei rundzie Lasker zwyciężył Zubare· 
wa, Casanova - Fenischa, Bogoleobow -
Go-tth:eUa, Marcnall - Rubinsteina . Rabi­
nowicz - Chocimirskieg-o, LoewenBs<cb -
Yatesa. 

Part:a Tartakower - Gruenfeld za­
kończyła się wyniikiem remisowym. 

Par :e: ReUi-Bc~atyrczuk, Torre-Ge­
newski, Stpielmann-RomanoW'ski, musiały 
zostać przerwane. 

Stan tur.n-ieju ro osiemill8stej rund.:de 
pr7e-Ofł~wia się nal'tęt:'u!ąeo: 

Bogoluhow - 14 i p6ł. Lasker 12 i 061 
Casanova 11 i pół. MarchalI 10 i p6ł. T .>r­
re 10 i pół. Retti. ROl!'anowski 9 i p6ł (1) 
Oruenfełd, Tartako,wet 9, Rub:nstein 8 i 
p6ł. 

Dział urzędowy łat Z. D,. P. n . 
Komunikat Wydzi'łłuQier 

i Dyscypliny ~ 55 
1) Odwołuie się wszelkie rczgrywld 

o mistrz.o.c;Łwo klasy B, które miały ' się 01.. 
być jeszcze według kalendarzyka wyqzia. 
lu,gie.ri dyscypliny, ze w~lę.d.u na no.S1ki spa_ 
dek temperatury. 

2) Z powodu nieuregulowania należno­
ści sikarbni.kowi L. Z. O. P. N-u i mimo k~l­
kakrotnych n,awolywań, zawiesza się V( 

czynnościach 1:. S. G. S. Hakoah i Rud:zhie 
T. S. O. 

3) Z powodu niewpłacenia należności 
przez K. S. Hasmonea - na r.ęce 1:. K. S. 
Kadim.ah, zawiesza się w czynnościah K. 
S. Hasmonea aż do chwili niew-egulowania 
tvchż", . 

-:-

Kronika 
KLUB, KTóRY MIAŁBY W LODZI SZE­

ROKIE POLE DO POPISU. 
W Paryżu powstał klub sportowy~ 

"piechu.r6w". który ma na celu instruo­
wać szeroki ogół poZ'bawionych własnych 
aUt. :ak n,ależy zae.howywać się na jezdni 
i jak bronić swych irteresÓ'w pieszych. -
Klub powyż,szy miałby szerokie pole do 
popisu w Łodzi. 

ERMINlO SPALLA BEZ PALCA. 
MEDJOLAN. 4 grudnia. Mi~trz boksu 

wagi ciężkiej Erminio SpaHa poddał się 0-

peracji palca u prawej tę'ki. co uniemożltwi 
na dłuższy czas obronę lego tytułu mi05trza 
Europy, wzgllędnie pozbawi wogóle mO­
żności wystę.powanla na ringu. 

NOWY REKORD W PODNOSZENIU 
CIĘżARóW. 

ZURICH, 4 grudnia. Nowy rekord W 
pocncszeniu ci~żar6w ustanowił 6zwaicu 
Aeschmann podno·ząc rzutem obu,rą..:z 130 
kg i biją::: rekord światowy w wadze śre· 
dni,el c 1 kg. 

234 KM. NA GODZINĘ! 
NOWY JORK. 4 grudon:a. Znany ame. 

rylrańsld rehrd:TJsła automcbilowy Coo­
per ustalJ!o~ił w Los Angeloos nowy rekord 
g<'G!2anny na samocbodz.ie, wynCiSfLąY 214 
kIm. 

ZA WODY KOLARSKIE W AMERYCE. 
NOWY JORK, 4 grudn:a W przeddzit:ń 

wielkiego wyścigu kolank:f' ( lrwa ące­
go 6 dni odbyły się biegi . przedwstępne. 
J tak: Spencer bre GiorgoHiego !' Walc~er 
Coulelta w dwuboju. Gronda w WyŚC1~1l 
z clwu.ch startów bij-e Llnari'q"o w 2 m. ~4 
s. W biegu na rrzestrzeni ~edne l mili B'H­
loni-Girardergo bije parę W :nter-Cmley. 

BOJKOT ZAWODOWYCH KLUBóW 
ZA GRANICZNYCH W NIEMCZECH. 
BERLIN, 4 grudnia. Zarząd niemiecki'!oo 

go związku piłlri JWźnej uchwdił na ostał· 
ni-em posi~dzeniu, przy rov,ntrvw:mtu oro 
porzycji praskiego ldubu D. F. C. na roz;,. 
'granie szęregu zawodów piłl i rdnc; z klu. 
bami niemieckimi, bojkotOWaĆ w dalszym 
ciągu profcsjot:slistów zagranici:nych i nie .. 
ucz;e!ać klubem niemieck;m z .... zVlcleń M 

Tozgrywame z nimi meczów piłki nożnei. 

IX OLIMPJADA ODBĘDZIE SIĘ 
NAPEWNO W AMSTERDAMIE. 

AMSTERDAM, 4 gru.dnia. Holendc::-· 
Siki komitet oliIl'pl;'Ski zawarł ostateCZnIe 
umowę z magistratem miasta Amsterdam 
na wybu-Oowanie kosztem miasta stad'onu 
oHmipi.jskiego dla igrzysk IX olimipjady i 
za.pewnił s<l-bie pomoc mater:a1ną, oraz po_ 

l 
krycie eWEntualnycb kosztów reprezen. 
tacyjnych. W ten spos6b olimp;ada w A!tt· 
c;terdamie poko.nała ostatnie przeszkody. 

Potęzny dramat życiowy w IO-ciu aktach 

.a a Dziś i dni następnych! B B 
= . 

.. OrlUestra symfoniczna "od IUerunkiern p. S. BA JCELMANA. .. 
Obraz własności. biura "Fortuna"". Warazawa. HarazallS.owsłSa zo. 

I 

Pieśń rozpacz"., tragedii i milo'ci Ulacierz7ńskiej 

!..~«!li głów~ M A - Y C A R R W roli gł6~~ 
Film ten poiwięC;łRY je!t wiecznej chwale wie111ich ofiar matek, gotowych zawne dla dzieci 
swo ch. utoczy t 'łobia oltatnią i;rw! tlropełłlę • ." Dohaterlłą na zego dramatu fest matIla 
-jedna 2'. mlljonów lUateli iyj'l~ych na ziemi-albo\\ .. em serce matai. :est za",~ze jednakie. 
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W kwadraturze błędnego koła zarządze~ zaradczych ' 

dysko • ce towe estry • w lutowe 
Po słowach ' i półśrodkach czekamy na czyny 

W oblkzu paniki, ska-ezącego kursu pł{,.ty dla rO!botników, źe wchodzi tu w 
dolara i nagłego przypływu fali drożyźnia- grę moment spekulacyjny. 
//li j - rząd wydał szereg rozporządzeń za- Wpływ ty-ch zarządzeń na banki?.,. 
jrad-ezy-eh, które opalll-ować mają sytua.cję. - Minimalny, Ucierpieć mogą tylko 

Czy tak będzie-najbliższe dopie1"o dni hanki, które korzysta.ły z wyd.a,tnych kre-
pokażą. dyt6w w Banku Polls·kim: takich wybrań-

Narazie panute w &.fe·rach .g.o.spodar- c6w fortuny jest dziś w Polsce niewiele. 
czych pełne ruepokoju wyczekiwanie, ten • • 
nastrój, iaki zanotowaliśmy na łamach W sferach p;rmmysłowyclt oświadczo-
"Głosu" tydzień temu, w szeregu wywia- .no nam: 
d6w z prmd.stawicielami puemyslu, finan- Zawieszen~'e dyskonta weksli wywoł,a-
sów i kupiectw'a łódzkiego. łoby j,alk.najgo!lSze następstwa. 

Na zapyta,nie zadane w-ezoraj jednemu Następs,tw tych Łódź dotąd nie odczu-
z dyrektor6w braiJlKÓW łódzkich o re:tulrt.a- b, od.cIział Banku' Polskie~() tnie stoswje 
!Łach o.statnkh zarzą.dzeń, rozmówca n.MZ żadnych specjaliJlych utrudnień. 
odparł: Za,rządzenia dewizowe nie tyczą walut 

_ Zap.rz.est.MI.ie dyskonta weksli przez i dlatego nie należy określa'Ć ich mieniem 
Bank Polski byłoby n-ollSeru;em, który mu- "uJemnyrch"- nie jef1t to powt6rna edycja 
siałby być odwołany w cią~ kitku go- rozporządzeń z przed paru laty. 
dzin. Sądzę, że roz.porządzenioe to, -ea,łkiem - Czy zawi~lenie dYlSkonta weksli 
teorety-ezne, .nie ma. zastosowania w tych odbiłoby się na sytuacji kupiectwa? 
;wielkich ośrodkach porzem)'lSlowych jak -- Poza przemysłem w pierwszym rzę­
Łódf i Zagłębie. Dowooem tego jest fakt, dz.i-e na tej warstwie. Jeż-eli prz.emyslow­
ii. łódzki oddział Banku Polskiego o.Eic;a,}. -ey nie będą mieli możnośd dy,sk-ontowa­
ny<:h dyspozy-eji w tej sprawie nie otrzy- nia weklSli, nie będą w stani,e brać iob od 
mał. hurtowników 

_ A ograniczenia w obrocie dewiz,a- Hurtownicy nie mogą pbClić gotówką, 
? bo cały ich rach.um.e·k oparty jest na wek .. mi _f. 
-Nie mogą one w,płynąć w t-en <:zy Sla-cll. 

, .. Spr-zedaż musiałaby być natychm1ast 
inny s-po.500b na bleg ŻyCIa go.spodarczego: . . . 

ł b, ,. l' d' t k' przerwan.a: zyCIe gospo·darcze, ledWIe po-tOsal Ją Je me-eo, a en12 !Spowo Ulą a Je-. " , 
, k d k'l'! 1 rt ń..! • I ruosza1ą<:e się w naszym o,rgantzmJe, zosta-

~o zamętu, la prze 1 tU a y, '6tUy me ł . 
l
, . l_l t b '.' loby za.baw.owane, zamarłoby zupe me. 
lCZ8tC Się zupe.1IIllle z po rze aml zycla re- lk ł' d 
1 ł ... hl" Wszystko to zresztą są ty o pó sro -

a nego. i g ooem Opr!n)l pu IlCZIlla:) - wpro- . d . \ 
d b d6 t k ·· lu. Trzeba zaczekać na de'cy. uJą-ce s~owa wa zono szereg a sur w res ry Cjl. 

i - czyny. 
Należy mieć nadzielję, że t-e błędy się Czynów tych do tej pory nie było. 

itIrŻ nie powt6rzą. A. R. 
- WlI"acając do sprawy dyskonta we­

ksH prz-ypu\Śdć trzetha, 7-e urządzenia te 
wprowadzone zostały na czas zaikończe­
ma toczących się obecni-e w WaTszawie 
obrad nad kwes!ją zasadf na kt6rych o­

'przeć Ilalerty dyskollllo weKsli dla przemy­
słu. 

Nie można bowiem zaprze'Czyć, te przy 
dotychcza.so.wyclt moetooach weksle te de­
waluują się. 

RUld chce je zabezpieczy6, ma4ąc oba­
wy, że weksle te idą na inDe cele, )ak W1-

Jak rząd mnfv\Vu1B swe 
zarządzenia . 

co do ograniczenia, obrotu . dewizami 
z ministerstwa skarbu k-omunikują 

nam: 
Jak donosiliśmy wczora,j w "Dz. Usl." 

o.głorSzone .lostało nowe rozporządzenie p . 
ministra ska.rbu, wprowadzają<:e ograni­
czenie w obrode dewizami, oraz w obro­
cie pieniętnym z zagranic<t. 

prr 

Obr6t pieoniężny z zagranicą uregulo­
wany był dtQtłychczas rOZlpo.rząc:heniem m1_ 
nlist ra skarbu z dnia 27 maia 1925 r. ~D"?;. 
U, N, 10 poz. 4S6), ROZ1począdzeni-e ~o 

md.ało na celu zapewnienie 'kontroli rząd,,­
wei nad obrotem za,gra,ni-eznym, oraz za· 
bezpieczenie p.rzed· sp~,kuJac;ą na tle ma­
łych r6żn1C waban!a złoteg-o. Posłanowie­

nie to okazało się niewysta.rc2'a!ącem z 
c'hwilą, ki('dy silnieisze zawahanie się kur­
su zło·te·g'O pod~'yciło spekulac1e -szukającą 
zysków ' w grze na zwyZkę walut obcych. 

VI tej sytua,cii rząd uznał za koniec~ne I 

zaostrzyć olhowiązu;ą-ee w obroci-e dewi­
zowym normy, których liberalizm nIe )d- ' 
powiadał już nowo wytworzonej sytuacji. 
RCL:~ cS1ą ,dzenie p. ministra skarbu wyda­
ne w porcz'1.1'tr;eni·t1 z p. ministrem' spra­
wiedliwości wFrowadza szereg zmIan w 
dotyclhczasowych prż·epis8ch. 

Pozosiawiają-e wolny obrót wewnętrz­
ny w walutach zagrani.czny-eh w bankno­
tach ogrankzacbrół dewiz :z.a~ranicznych 
[e.cJynie do barill .rw dla p.rzedsIębiorsłw 

przemysłowych i handlowych przy przeka­
zywaniu walut dewhzowyah. Dotychczaso­
we u'dogodnienia, polegaiące na zastą,pi.e­

niu wymagania dokumentów odlPowiednią 
de'klara:e:ją, zostały skasowane, odt't'd 
przedlSiębiorst'Wa te będą zobowiązane 
przy przekazywaniu wypłat za,grankę tl­

zasadniać wypłatę dokumentami (jak fak- . 
tury i !kwity <:elne). Wysyłanie pieniędzy 
zagranicę, oraz do Gdańs·ka p.rzez pocztę 
zostało uzaleŻllione od zezwoIeni·a władzy 
skar'boweJ. Poz.atem unormo.wane zostały 
przeipisy c-o do świadczeń przywozu walut 
do kraju, celem ich następnego wywozu 
dla unilknięda stwierdzonyc,h na tem POlU 
częstych nadużyć. 

, Zarządzenia te mają na <:elu utrwd:nie-

I 
cle spekula-eji za.rÓwno w przekazywaniu 
wa.luty zagun!<:znej, jak i waluty pol-

I skiej z,a,grani-cę i powinny się przytCzyu..ć 

(równorzędnie z s7...eregiem środków, 
I przedsiębranych przecZ rząd w inny-ch dzie- . 
l dzinac,h) d.o szybkiego opanowania sybla­I cji walutowei. 

ons Iidacja rze JSłD D ~ kopIa' zi 
F 

"Rada organizacji gospodarczych" została wClorai utworzona 
na zebraniu w wielkim zwiazłtu przemysłu włókienniczego , , 

. Przesilenie ~ospodarcze, powodujące I wskazane utworzenie f,nady organizacji Zehralli uchwalili wyłonić komitet or-
stopniowe zamieranie pt'zedsi~hiorstw gospodarczych m. Łodzi" - reprezentacji gznizacyjny dIn opracowania regulaminu 
przemysłowych, ujawniło konieczność I zwi2'~ków i stowarzyszeń kupieckich oraz i statutu działalności .,Rady gospodar-
sk'OIlSoIi,dowania organizacji gospodar- przemysIowych. czej". 

czy<:h, . kt6r~ w ~en tylko sposób bę;fą Rada będzie instytucją koo~clynując~ I W skład komitetu tego weszli pp.: 
~ogły zreaFz?~a~ cały szereg pootulaiow postulaty sfer prze. mysłowo-band.łowych l Bartczak, Dro.zd-owski, Hajman, Jastrzęb-
I przetrwac .ctęz1ci ~k1"es. , w dziedzinie 1.agadnień gospodarczych. ski, Pawłowskif Ratke i Wojciechowski,· 

KoncepCJa ta, ow wspolny front, na 
k~rego k~~c~U atwou~a w*az~ ~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
waliśmy jut dawno, nie znajdowała z 
pewnych pnyczyn należytego zrozumie­
nia i oddi>więku u &fet' przemysłowo-ku­
pieckich. 

A przecież te organizacje właśnie są 
Złoty poprawił • • 

SIę znacznIe 
ze sobą śdśle związane licznymi węzła- Dzień ·vczOTajszy przeszedł pod :!118-

mi - bez przemysłu handel istnieć nieldem dalszej zniżki kursu dclan na ~ieł. 
może, a przemysł nie miałby po co produ- cizie vrzecowej, erart: ra rynp:u prywatnym. 
kows:ć,. gdyby ni~ było w Łodzi potężnie W J!carinat;h pcraoovc·11 w :J oo.zi h rs wy-
rOzwl'IlH;tego kupIectwa. I • .., 

Dopiero wspól~a niedola _ kryzys I 'n?slł. 8,20. Olc.~o gC'&lny. l-eJ ~a~1P:ła 
gospodarczy-skło.'1lła organizacje kupiec- I 1h10Wlelka zwyzJ.ra do pozlOnlU 9, ,dera la­

kie i przemysłowe do stworzenia w&pól- i 'dnak wkrótce ulej.1ł2 :r.ałamaniu. Około 
nego frontu w obronie postulat6w gospo~ godziny 3-ej kurs ~t(,lara wynomł 8040 w 
da, czych. • * l płacen1uf 8.60 w ooCawa,niu

f 
p6i.nh:j nato.. 

W czora; w ~odzinach przedwieczOT- I 'miast Dosiępiła d~j~ i to dcść ~ałt(jW'Tl.ą 
oych odbyło się w lokalu "wiązku pne- 'baissa rJc1nra .. Pńyczyniły sle OtO tego uie­
łl\ysłu włólóenniczc~ w państwie -po!- wątpliwie wiEdom&"Śr-i z ~ddy gdański i i 
skiem zebranie, w którom wzięli udział berli*,ski~ lrlór~ były bud.w DQm:?ś1ne 
przedsta'Yiciel~ 16~t~t organb;a~ii P!zemy~ dla Zł(}t~gf:. NaSkutek tych w.iaó~ot,~i na-
słow}"ch 1 kuplccalCi1 o};.r~gu łodzk!ego. , . ' . ,; '1. f l ' , . 

Obracam przewaGnJczył mecenas Ja- stąplła pO«lCl ~a ZD.'.7~ 3 .!Ursu, ktory Gkoto 
alrzęoski. 'godziny 7-c; wynvsił S.05 w pła.cenlu, S~20 

Po dłuższei dyskusji zebrani uznali za 

w oddawaniu p-:rzy silnej tendencji zniżko-
wei. 

Tr?Jl7-akdi zawarto wcrorai bardzo Wie., 

le 1"'F'zy O'!łromnej n.{)c'ażv mat~riału dola­
r(}w~G, rrzewvżs7ającej kilka''''rotnie p()­
pył. ~?rze~ólnie W nlr:,.,..,timbch ra,ntown~i 

z.nW i F.t1r~u dda,ra dało się zauważyć 
mz~owe wyz:bywanie się dolarów ze stro­
ny drobnych posiadaczy. 

Również Bank PChlki zakupił w dniu 
wczM'af!:zym maczne ilnścl dolarów pła­
cąc pocz~tl<,<'ow(» 8.301 Mstęprue 8.10f a 
l\"'r.s~cie 7 .9n. 

W ohec vq/raźnej trndcncji zwyżkow~j 
[1\: xiote!';o Ił.:? l!i4':'da~h ~g .. .a.nrt(;Z3lychf na-
, , .:1 •• ' , 'L1'" t 
I<':ł &U~ ~fou2·lewaC VI n~U~dZ~J p!fl:yS'l: ~ .. 

tel c;-dsi:.~i ;:n.iżki domr., pl 

.,Cił.OS POLSKI" 
"-6d:! 

5 grudnia 1925 r. 

I Rynek pieniętn, 
Warszawska Giełda Drzudowa. 

w ARSZA W A, 4 go grudnia (Pat). Na 
dziSieJsze, S!ieldzle urzędowej DotoWaQla był, 
następullrce: 

Dolary 8.10 
Franki franc. -.--: 

C7ł!J(). 
Belgia -,­
Holandja -.­
Londyn 38,76 
N. York 8.07 
Paryż -.­
Szwajcar]a -.­
Wiedeń -.­
Włochy -.­
Sztokholm -.­
Kopenhaga -;­
Praga -.-
Potyczka dolarowa 62.-
10 proc. p'ożyczka kolejowa 85.-­
Poty<:zka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 76.-

4 pół proc. listy zastawne złem' 
skie 17.50 

5 pr, obI. Tow. Kred. w. Warszaw} 
złotowe -.-

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen· 
ne 17.35 

4 i pół proc. oblig. m. Warszaw) 
złotowe ...:.....'-

Giełda ak[lowa 
Maniszewski 

Bank dyskontowy 5 
Bank zarobkowy 4 
Bank zachodni 1.20 
Siła i światło ().'23 
Częstocice 0.90-1.00 
Cukier l, 70'-1.60 
Węgiel 1.35-1.36-1.35 
Lilpop 0,46-0.51-4.50 
Norblin 0.77~.76 · 
Parowozy 0.24 .' 
Rudzki 0,76-0.81-0.80 
tyrard6w 7.10-6.50-6.65 
Haberbusch 5.75-5.70 
Kijewski 0,15-0.14 
Chodor6w 5-5.23-5.20 
tegluga 0.10 . 
Łazy 0.10-0.09 

'Nobel 1~i.3s' 

, . 

. , 
\" .. .. , 

, .Modr~ej6w 2.50':-2.6s.:...~,45. 
, O,strQwięckie 4.15-4.25 

Pocisk 1.10 
StarachOwice 1.05-1.00 
Jabłkowscy 0.12-0.13 

Urzetluwa giołda gdaósra. 
ODANSK, 4-sto grudnia (Pat). Ni dd 

s e jsem zebranIU s;!ieldy gdańskiej noto'Ran( 
p.Jdenach !:ldańsk1ch: • 

100 marek Rzeszy 125.845-124 155 
100 złotych polskich 6~-fj9.08 
Czek ha Londyn 25.19 

relegrataczna wypłata na: 
Berlin 123.69G-124.005 
Warszawę " 6"/.42-67.58 

ftotowaola złotego! 
W dnIU 4·ym grudnia 

Za \00 złotych: 
Londyn za 1 tunt &zt. 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na; 
Warszawę 
Kato'~llce 
Poznań 
Gdańsk 
Praga 
WJ~t1eń czeki 

,,~ banknoty 

1925 r. 

-.-
55.60 

59.70-60.50 

53.li6-53.64 
E58'1-56.14 
54.&3-00 14 
68.92 - b9.08 

455.-
88.45-&'i95 

Hotowanla giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 4-go grudnia, 

cle ~iełdy. 
(Pat) Zamknię-

4.84-Nowy-Jork 
Holandja 
FranCJa 
Bel!:!la 
Wloclly 
Niemcy 
Szwalcarja 
HIszpania 
l-'ortuQalJa 
Dania 
Szwecla 
Norwegia 
Helsmgtors 
PraQa 
Wiedeń 

12.0600 
l~h5iJ 
107.00 
120,~ 
2036 
25.15 
53 .... 7 
~ 63 

19.31 
1'-14 
2580 
1\r2.~ 
163.56 

• ł _.-

"otowanla uleł«owG W Plryiu. 
PARYZ, 4 ~o grudnia (Pat) laml<nlęd. 

giełdy_ 
Londyn 126.92 

( 

N. Jork 
Beljjja 
Hlszpanje 
SzwaJcarja 
WIoch)! 
Holnndja' 
Plaga . 
RUUlunja 

2021 
118:10 
574.50 
505-
104.55 
1052.~ 
-,--.-
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"z onz E w AJ U": 
Nr. 335 

aktów walki 

miłość i złoto 

~ó~o~;~t Ronald liOLMAN i Alleen GRINGLE :ó!O~;~~ 
NAD PROGRAM: NAD PROGRAM: 

JUŻ nigdy o nIe będę! ... Arcywesoła komedia w 2-ch aktach. W roli głównej 
nieporównany komik A. ST. JOHN. ~ ~ ~ 

Tani Ty . , 
Złe dwabi 

od WTORKU, dnia 1-go GRUDniA r. b. 

Sprzedaż bezkonkurencyjna w 3-ch seriach 
I~ serja na suknie za 3 metry Zł. 28 50 

2!! seria na bluzki i kasaki za 3 metry Zł. 19.50 
3~ serja na podszewki za 3 metry ZłJ, 9.50 

8<1 ul. Plotrk tS a • 

KARBID 1~ 
qdanej granulacH, dostarcza wagonowo 

i detalicznie (na b~bny) 

"EL 180 R" Sp. RkB. Handl. Przem. 

Ł~ J. BORKOWSKI 
Oddział w l.odzl 006Zi-l 

Skład: ul. KlIIllsklBga 70. fBI. 172 1173 
SkIBP: ul. Plafrkowska 48, fBI. 811. 

.. 

BENZYNĘ lekką, samochodową, 

OLEJ gazowy, dla motorów 

poleca 

"ELIBO R ł Sp. Akc Handl. PrZBm. 

Ł. J. BORKOWSKI , 
Oddział w Łodzi, 

ul. Kiliiisklego 70, łel.172 i 173. 

Zielona nr. 20. 

KOLOROWE 
skrzyniach po 25 i 50 kg. 

na składzie 

SPRZEDA! PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
=== Sp. z ogr. odp. === 

Telełon 14-10. 
9028 2 

Dr. ludwik Fal~ 
Choroby skórnp I 

weneryczne 
. '.I.~I. R8.t, ••• 1II 

••• reO.l 1' •• 11 

p~zyjm. od 10--12 
5-1. 

Nawrot ~7. 
Telefon 28.aT. 

44 

ZOfOKI\ IBKARnl" 
na samochód·taksówkę poszukuję. 
Zgłaszać się: Piotrkowska Nr. 90, 

8980-2 Poznański, między godz. 2- 4 pp. 
i 8-9 wiecz. 9000-1 

o 3 piecach, z całkowitem urzą· 
dzeniem, maszynami, czynn-a - d() 
sprzedania. Oferty sub .Piekarnia­
do admin •• Głosu·. 9052-1 

Zarząd fabryki Wyrobów Wełnianych • ' ... 'uf4 .. '4a""'''''łf 4aWaf4. ..... 4. ... " .. *,. , 

li A R O L A E I S E R T A "'Y'",,,,,,,,,,,,,m'Y "'''''''''''I I 1 ET:EIPA\.PA~I'l~U~~~. :.~~d.1 
Sp6łKa Ałtc7ina w Lodzi fi - _::w __ 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż 'dnia 30 grudnia 
f. b. o godz. 4 po poło w Cenfralnem biurze fabryki 
przy ul. Piotrkowskiej 135 w Łodzi odbędzie się 

~ I .~ ~war&ztn' reporacyjny Cany rajnibz8 
lwycz.Walne Zgromadzen~e Akcjonarjuszów .., Dostarcza na żądanie natychmiast. po zamknięciu \..A tdAod""OSllI1tlłGILO·'ldlłeblDeó"r·o, TReDld.r3Z~7J~,}.· 

. Z nast~pującym ,porządkiem dziennym: ~ zebrania giełdowego na giełdzie wanzawskiej C -oJ'I 

1. ~~!~!~r~t~~~ci~r~e~~~~~clta~::z :~~i~~k~~~~ O" łódzki Oridzi?ł Polskie i Agencii Telenraficznei C 
ustalenie kapitału zakładowego i innych kapi-
tałów wiasnych w złotych, ustalenie ilości akcji ZIELONA Nr. 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24. III 

i ich nominalnej wartości w złotych oraz uchwa· J ~ C ~ 
lenie odpowiednich zmian w związku z powyż· """" Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma :; 
szym w statucie Spółki. => charakter ceduły urzędowej. I I p A. T. dostarcza C >. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi· również notowania wszystkich giełd światowych' ~ 
lansu za 1924 r. pieniężnych l towarowych be 

:: ~O:~~~ł ~~~~~w Zarządu i zastępców (§ 34) => W d · '-1·-0- -1--- , P A T C ~ 

z 
OD BOlU GŁOWY ~. 

DLA i 
DOROSŁYCH E 

a* 
~ 
$ 

1 
'< 

oraz .5 człon.ków KomiSji Rewizyjnej (§ 41). 4P\. Y Zła g oszen • • • I C ,~ 
5. Zat:vkr~zenle h~?żetu. na ,1925 r. 4t# lałatwi" zlecenia o)!los~enio\"e do wszy5tklch wydawnictW uuę IO\l.ych w Polsce i 
6. WnioskI pp. Akqonanuszow. :;) oraz dia całej prasy polskiej i lajlranicznej bez jakiejkolwiek prOWIZJI. I C i i 

UIlAGA: Stosownie do § 20 Statutu właściciele akcji, 8779 ~ w WARSZAWIe i 
pragnąC} korzystać z prawa głosu na Zgrow iII._______ I» 

~~~~een~u ;~1;~~~~i~~j~1:~~~:wti9b~~~1 OOOQQOQOJQOOOOOOO. ________ 1 __ 

8
•
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6 

Mi NI _ -# 

(~Ioszenia drobne liczą SIę po 10 
~roszy Zl! wyraz. Plerwsz\, wyraz 
lic:ay się podwóln'e. Najmniejsze 

oSllflszeni~ 50 Slr"szy. 
. OGŁOSZENIA DROBNE ~~!zt~~gl~~ro~:y,JJI~~~ti:~j:~;~ 

OgłoszenIa dla pO$zukuillcycb pracy. ·1 
1 zł. 50 groszy 

NA U.KA. j l\'YLHO\VANIE I LOKALF\ lU I'ESZKANłA ' 1 JjONrE~·U I~:NIA ROZ1IAI fE GIEŁDA PRACY 
UDZIELAM nWA POKOJE PABJANlCE OGŁOSZENIE. 

Illemiec1dego. grunto-wme. Lekcja l zloty. Oferlv z kuchnia. z wYl:odami oos:wkuie od zaraz wprost Strojenie. reperacja pi2Jmn l fortepianów. Pablanl- Pl-erwszorz~v krawiec meskl prl~ róme 
'Po<! .. Niemka' d.o adm ... Glosu". QOS5..Z-n nd S?;ospodar73. Nie w,~iej. i2\( "a U·giem pietrze. ce. Le!dotWw 9. 9009·2-<1 obstalunkł z własnYm bowarem 1)0 cenach n~lnit-

Ofertv aD .. Olosu" sub .. s. M..", 9035.J-m szych. G, l~ewlwTSId. PdotTkowSkJa Nr. 18.-SPRZ . \ł Al. , ł~ LP~'U 
Al A KUPUJĘ 

dYW21!'V. futra. garderobę. oraz maszyny do SZy4 
ela. Place naJleplei. Łatn~ 6-i~ Sierpnia {Ben,:­
dyk,ta) Z8, m. 13 parter. 906145-~ 

DW A KONIE (rysak!) 
~ dubeltowa uprzeża. 1>QWóz. oraz ptaSZCl dla 
sbnl:trcta do s<tnedania. Bnższa wiadom, u h­
zorcv ul. SienklewicUl Nr. 58. 9007·3-k 

KUPIĘ 
l~lcomobi1e w dobrym sbn~e. o sile 60 do 75. 1<. 
m. Laura, albo Watta. Oferty pod E. W, d,(l ad/n. 
.. GlOSltl" 9076·1.li-

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ Prcme slo or,ze'konać. ~ 

POKóJ iDtes. czarny. o !>iałeJ ,pooÓ.szYice I btałeJ teweJ POTRZEBNA 
'-1 d ., I nMee przednieu; naS~YJl1Plc wysadzany_ iml- I 

umeu owa,ny o WV'llalecla. KarQlla 8. m. lZ. <:zikaml. Do odebrania ul. Prz~zalnlana Nr. 112. bufetowa faobowoa do sk,ladl\l wedlin. WókUlAs1ca 
9074·t-m 9071-1-d 229. A. KoropeckL U~rasz.a się o -.rzyniesien;e 

POKóJ ZNALEZIONO 
VI- śr6cJmleściu o~naj'rt1e sO'lidneTr'JU P?:nu. Zgtosze- kwit r J)!eniadze. Odebrać moona w admtnlstraeJl 
nhl 000 .J\\loda wdO'wa" do arlm ... Głosu", ... Gł(')su Pol~klego·'. 9042-3-d 

9083·1-m 

świadectwa. 9079-3 

PRZYJMUJĘ 
bieHz1!O do IPI'Qnia i Te.peracll 1>0 ceonacH 'ni!\ldcb. 
Sosi~ska <lł6wna 31. m. 19. 9000-1 

POSZUKUJĘ 
ZA 45 ZL 

w:vk.onywam ~arni,tury I paoJta za 40 z1. z mołmi URZĘDNIK 
dt;d~tkaml. Robata Il>łerwszorze<l'na. Prl'lTlciszek ' z 5-oktaso'wem wv'ksztalc"l1:em. z 1)·Jct.nia praktyka 
<:l'fl-:-a. krawiec m~s'!m. ut Ki1lińSikiego 75 fr0;lł biurowa 1>Osz,uklll!e posady na \\'viaz.d. Ofert" ~uh 

Jednego pokoju przy intelil1;ertneJ rodzinie dla 
stilrsr.el osoby. Oferty do "OIosu" Soub .. H. S.". 

0036 -3-m l :-:eao. 0077·2 .. Mi-e:t'· do adm ... Głosu". 9OtJQ-.~ 
----_______ ... __ ... 'Rm: •• __ ;"'11\'".!dJ'l".,. _____ ..... ,..,._"'";t!tOll ... _____ ~~r.r.~· ~"'"'_-__ - __ .... >==- ' f - l~."l>fj""' _______ • ___ ~&ill __ ... =_~~ ł'~ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni ~Głosu Polskiego·. Piotrkowska 86. 
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